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noty Pragi 


Niezadowolenie z odrzucenia plebiscytu Zastrzeżenia to do Rumunii 


JESZCZE O NOCIE CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Węgierska Agecja i4elegraficzna 
og.osua tekst noiy czechos.owac- 
kiej, kióra, jak to już podata Cze- 
ska Agencja lelegraticzna propo- 
nuje arbitraż Niemiec i Wioch, a 
= gdyby te oba panstwa postano- 
wiły powoianie również Polski — 
to ze swej strony proponuje Rząd 
praski Rumunię. 

Prócz tego w nocie swej Rząd 
czechostowacki ponownie podkre- 
śla, że obecne petrakiacje mogą 
się odnosić tylko do sprawy mniej 
szości węgierskiej. Ponieważ pier- 
wszy i drugi punkt dodatkowego 
protokuiu dołączonego do porozu 
mienia monachijskiego z dnia 29 
września 1938 roku wspomina tyl- 
ko o mniejszości węgierskiej i poi 
skiej, inne kwestie techniczne mu- 
szą być wyłączone poza ramy ro- 
kowań. 

Rząd czechosłowacki 22 paż- 
dziernika przedsiawił swoje propo 
zycje, odnoszące się do całego zam 
kniętego narodowego terytorium 
węgierskiego o zwartej ludności 
węgierskiej. Wnioski te służyły 
za ogólną podstawę do nowych 
pertraktacyj, a możliwość ich do- 
daikowej modyfikacji był” zastrze 
żona. 

Ponieważ Rząd węgierski odrzu 
cił te propozycje, więc Czechosło- 
wacja proponuje arbitraż. 


PieRwSŁE WKAŻENIE 
W BUDAPESZCIE. 
ATE. donosi z Budapesztu: Teks, 
noty czechosiowackiej wzbudził w 
Budapeszcie niezadowolenie, 
budapesztenskie koia politycz- 
ne inierpre.ują przychylnie tylko 
tẹ część noiy czechos.owackiej, 
która mówi o konieczności zała- 
twienia sprawy Oiaz O fakcie, że 
Czechosłowacja przyjęła arbitraż 
Niemiec, 

Fakt odrzucenia przez Czecho- 
słowację plebiscytu jest omawia- 
ny bardzo nieprzychylnie, To, że 
Czechosłowacja przesuwa okupa- 
cję terytoriów © większości wę- 
gierskiej przez wojska węgierskie 
do chwili ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia arbitrów,  inierpreiowane 
jest w budapeszteńskich kołach 
politycznych jako chęć przewieka- 
nia zę strony Pragi. (ATE.). 

er 


Węgierska Agencja Telegraficz- 
ma komunikuje, co następuje na te 
mat noty czechosłowackiej: 
„Nota czechosłowacka jest no- 
wym dowodem mentalności Pra- 
gi, która nie chce uznać «oniecz- 
ności pilnego załatwienia zagad- 
nienia, Czesi nie chcą zgodzić się 
na plebiscyt, chociaż stanowi on 
istotę układu monachijskiego. 0-| 
statnia nota węgierska nie spotka | 
ła się więc ze zrozumicniem, jakie 
go wymagała opinia publiczna 


głos jeden z członków Rządu angiel 
skiego, æ mianowicie: 


spraw zagranicznych 


Minister usiłował wytłumaczyć ame | czył lord Halifax — 


rykańskiej opinii publicznej stano- 
wisko Rządu Chamberlaina podczas 
wrześniowego kryzysu międzynaso- 


Lord Halifax podkreślił, że Rząd 
angielski podczas całego okresu 
trwania kryzysu miał na uwadze 
twa takty: 

1) W razie gdyby Niemcy wkro- 
«zyły zbrojnie do Czechosłowacji — 
to ani Francja, ani ZSSR. lub An- 
glia, ani też żadne inne państwo nie 
Mogłoby uratować Ozechosłowacji 
sa niebezpieczeństwa zagłady i utra 
ty niepodieglości. 

3) zaden zespół mężów stanu nie 


$ 


słowackiej, jakie zostały ustalone w 
wersalskim, 


minister | traktacie 


„Moje własne sumienie — oświad 
jest czyste”, 

BYLI CZY NIE BYLI GOTOWI? 
sir Thomas inskip wygłosił w swym 
okręgu wyborczym prezmńwienie, w 


| którym odpiera zarzuty, jakoby Wiel 


ka Brytania nie byłą podczas osta- 
tniego kryzysu międzynarodowego 
gotowa do wojny. Minister podkre. 
sit m. in, że tylko nieprzejednani 
opozycjoniści mogą twierdzić, że 
wielka akcja dozbrojenia Anglii mo- 
że odbywać się bez błędów i niedo- 
ciągnięć. Zresztą zarządzenia doty- 
czące obrony narodowej nie są jesz- 
cze zakończone, 


Demonstracja Niemców 


W środę 


sejmiku M2 odbyło się posiedzenie 


ajpedzkiego. Na porząd 
rui — figurował tylko je- 
mę pasa mianowicie o ochro- 
1 k 

W sprawie tej zabrał glos po- 
seł niemiecki, który dowodził, że 
sprawy, związane z bezpieczeń- 
stwem kraju kła jpedzkiego, nale- 
żą do kompetencji władz autono- 
miczny ch. Manien zaprotestował 
przeciwko trwaniu stanu wojen. 


stawie o ochronie państwa i na- 
rodu. 

Przemawiał jeszcze poseł nie- 
mieck; Bınfan, a z posłów litew- 
skich Gailius, zwalczając wywody 
posłów niemieckich. 

Po szeregu przemówień posie- 
dzenie sejmiku zostało zamknięte 
bez uchwalenia jakichkolwiek re- 
zolucj. Po zakończeniu grupy 
Niemców ruszyły pochodem przez 
miasto, śpiewając pieśni niemiec- 


ego i modyfikowanej obecnie w | kie, 


swiata pragnąca pokoju. jedynym 
punktem rozsądnym noty jest pod 
kreślenie koniecznosci załatwie- 
mia zagadnienia, nię przyczynia Się 
jednak ona do szybkiego rozwią- 
zania, odrzucając plebiscyt i pro- 
ponując wciągnięcie do sprawy 
państwa sąsiedniego, ktore nie mo 
że być uważane za wielkie mocar- 
stwo“, (PAT.). 
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W Chinach 


Walka trwa dalej 


Nie ma mowy o kapitulacji 


WALKI DOKOŁA KANTONU, 

Komunikat dowództwa chińskie- 
go, nadany przez radiostację 
Czang-Sha, na kolei Hankou — 
Kanion, donosi, że znajdujące się 
w odwrocie z Kantonu wojska 


chińskie prowadzą wałki, aby dać 
możność ukończenia koncentracji 
nadchodzących posiłków, grupu- 
jących się w rejonie st, Inde. Wal- 
ki trwają w wielu rejonach doko- 
ła Kantonu; poważniejsze starcia 


Stany Zjednoczone 


przeciw Japonii 


Nota w obronie własności amerykańskiej 


Stany Zjednoczone skierowały 
notę do Japonii, występując w 0- 
bronie obywateli i in.eresów ame 
rykańskich w Chinach. 

Nota wręczona premierowi Ko- 
noye przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych została og:oszona 


przez departament stanu. Zarzuca 
ona Rządowi japońskiemi, iż nie 
dotrzymuje poprzednich  obieinic 
w sprawie polityki drzwi otwar- 
tych. i 

Nota stwierdza, iż istnieje wiel- 
ka różnica w traktowaniu obywa- 
teli St. Zjednoczonych przez Japo- 


dzanej akcji wojsk angielskich 


Brytyjski karabin maszynowy na aachu jednego z domów 
starej dzielnicy Jerozolimy. Fragment z energicznie przeprowa- 


w tej dzielnicy. 


Dalsze represje w Palestynie 


W ciągu wtorku i środy woj- 
ska angieiskie podjęły ekspedycje 
karne w okolicach jeziora Galilej- 
skiego. Jako represje za ostrzeli- 
wamie wojsk angielskich zostało 
spalonych 6 domów „należących do 
Arabów. 

W Jerozolimie aresztowano 6-u 
powstańców w chwili, gdy usiło- 
wali podpalić sklep zydowski. 

Operacje wojskowe przeprowa- 
dzane są w całym ktaju, ale wia- 


domość o nich nie przedostaje się 
"narazie do prasy . 

Według urzędowej statystyki, 
angielskie siły zbrojne w Palesty- 
nie liczą obecnie 18.500 ludzi, nie 
zależnie od policji oraz od oddzia 
łów żydowskiej policji pomocni- 
czej. 

Władze angielskie zamierzają 
udzielić ogółem 4860 pozwoleń na 
imigrację żydów do Palestyny na 
okres od 31 marca 1939 r. (ATE) 


Nafta i zboże rumuńskie 
dia „Trzecie“ Rzeszy 


W poniedziasek przybywa do 
Bukaresztu niemiecka delegacja 
gospodarcza celem nawiązania ro- 
kowań w sprawie zawarcia nowe- 
go niemiecko - rumuńskiego ukła 
du handlowego i płatniczego. Na 
czele delegacji stoi dyrektor wy- 
działu gospodarczego w minister- 
stwie spraw zagranicznych Rzeszy 


Clodius. Delegacja rumuńska jesi 
kierowana przez podsekretarza 
stanu w ministerstwie gospodarki 
narodowej Jordana. Podczas ro- 
kowań zostaną w pierwszym rzę- 
dzie ustałone nowe kontyngenty 
dła wywozu nafty i zboża rumuń- 
skiego do Niemiec, (ATE) 


nię a Japończyków przez władze 
amerykańskie. 

Stany Zjednoczone domagają 
się: 1) przede wszystkim zaniecha 
nia szkodliwej dia amerykanskich 
interesów koniroli dad kursem wy 
miennym dewiz oraz innych zarzą 
dzeń stosowanych przez Japon- 
czyków na okupowanych przez 
nich chińskich obszarach. 2) za- 
niechania wprowadzania monopol: 
i przywilejów pozbawiających ob; 
wateli St. Zjednoczonych i ich siu 
sznych uprawnień handlowych. 
3) zaprzestania mieszania się Ja- 
pończyków do własności amery- 
kańskiej i innych uprawnień włą- 
cznie z ingerencją, polegającą na 
cenzurowaniu poczty, depesz, 0- 
graniczeń dotyczących pobytu i 
swobody ruchów obywateli ame- 
rykańskich oraz ingerencji w sto- 
sunku do amerykańskiego handlu 
i ruchu okrętowego. 

Nota kończy się wyrażeniem 
przekonania, że rychła odpowiedż 
Japonii jest w interesie stosun- 
ków pomiędzy obu krajami. 

(PAT.). 


„Uroczyste posiedzenie 


Sejmu Siąskiego 


W dniu 27 b. m. odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Sejmu Śląskie- 
go, poówięcone sprawie Śląska za 


miały miejsce pod Nunmynem, Sun 
fua i Huantun, Walki wykazały, 
żę na wielu odcinkach Japończycy 
rozporządzają nieznacznymi tyl- 
ko siłami, Łaciekia walka trwa w 
rejonie Wejdżon, gdzie broni się 
grupa doborowych odziałów chiń- 
skich, utrzymująca swe pozycje 
jeszcze od chwili wysadzenia przez 
Japończyków pierwszego desantu 
w zatoce Bias, (ATE). 


CHIŃCZYCY BĘDĄ DALE} 
WALCZYĆ. 

Mimo upadku Kantonu i zajęctą 
Hankou, Chińczycy bynajmniej nie 
zdradzają zamiaru zaniechania 
dalszego oporu, jak można sądzić 
z ostatnich wiadomości, nadeszłych 
z Czung-Kingu. 

„Central Chinese News“ w Czung* 
Kingu podkreśla, że Chiny w 
obecnej chwili pod żadnym wa- 
runkiem nie mogą skapitulować. 
Obecne położenie Chin nie nastrę- 
cza bowiem żadnych powodów do 

zbyt wielkiego pesymizmu. Upae 
dek Hankou — twierdzi dziennik= 
oraz naprężona sytuacja w Wu- 
han, były przewidziane przez chińe 
ski plan općracyjny. 

Polityka Chin stoi zresztą z Sa= 
mego początku działań wojennych 
niezłomnie na stanowisku, że nie 
może być mowy o zaniechaniu ©- 
poru jak długo integralność Oraz 
suwerenność Chin nie zostały cał- 
kowicie p e. 

Zdaniem dziennika, wszelkie po+* 
głoski o rokowaniach pokojowych 
przy pośrednictwie państw trze“ 
cich, nie odpowiadają rzeczywiś- 
tości. (ATE). 


x > 

W Tokio og'oszono komunikat, 
donoszący, że wojska japońskie 
zajęły ca.ość obszaru Wuhang 
wraz z miastami Hankou, Wu- 
czang i Hanyang. 

Dziś rozpoczyna się w Japonii 
tydzień poświęcony  uroczystoś” 
ciom z powodu zwycięstwa. 

W japonskich koiach  politycz= 
nych wyrażają przypuszczenie, że 


Olzą w obecności przedstawicieli | w dniu 3 listopada og:oszone ró- 


Zaolzia. 


wnież zostanie wielkie orędzie rzą 


Przemówienie wygłosi wicemar | dowe w sprawie stosunku Japonii 


szałek Sejmu. 


do konfliktu chińskiego. 


Dla czego notąnił Read Brodyja/ 


Zmiana na życzenie Berlina 


Nagła zmiana Rządu autonom!- 
cznego Rusi Podkarpackiej: dymi 
sja premiera Borodyja i wyznacze 
nie nowego premiera Wo;oszyna 
wywołała zrozumiałą sensację, 
zwłaszcza, że zbiegła się z mo- 
mentem wysłania odpowiedzi cze- 
chosłowackiej do Budapesztu. 
Wskazywano, że Brodyj jakoby 
był zwolennikiem plebiscytu, cze. 
mu sprzeciwiali się inni ministro. 
wie, poparci przez Rząd Central- 


ny. 

Praski korespondent „Kuriera 
Warszawskiego“ podaje na ten 
temat, co następuje: 


Ks. Wołoszyn jest proboszczem 


 |grecko „ katolickim ji dyrektorem 


Seminarium nauczycielskiego w 
Uzhorodzie, Dotychczas sprawo- 
wał funkcje sekretarza stanu dla 
spraw Opieki spoiecznej w Rzą- 
dzie Rusi Podkarpackiej. 

„Zmana ta — pisze „K, W.*— 
jest o tyle interesująca, że nastą* 
piła nie tyle na życzenie Pragi, üe 
Berlina. Nowy premier Rządu Rusi 
Pedkarpackiej, który do niedaw- 
na był przywódcą ruchu narOdo. 
wo - ruskiego, Obecnie stał się 
zwolennikiem orientacji ukraiń- 
skiej, mającej ua celu utworzenie 
niezawisiego państwa ukraińskie. / 
go, dla którego Ruś Podkarpacka | 
staćby się miałą pierwszym za. 
czątkiem“, ; 3 


Odpowiedź Czechosłowacji Węgrom 


Dan arbidzi Nemar | Wład 


Czeska Agencja  Telegraficzna 
ogłosiła następujący komunikat: 

„Odpowiedź Rządu  czeskosło- 
wackiego na notę węgierską z 
dnia 24 b. m. daje wyraz szczere- 
mu życzen'u Czechosłowacji osiąg 
mięcia szybkiego į całkowitego roz 
wiązania sprawy mniejszości wę- 
gierskiej. 

Rząd czechosłowacki w nocie 
swej wyraża zgodę na poddanie 


nież drogą Orzeczenia arbitrażo- 
wego. Proponuje się utworzenie 
komisji rzeczoznawców, węgier- 
skich i czechosłowackich, która 
przygotowałaby i  przyśpieszyła 
wprowadzenie w życie odpowied. 
nich zarządzeń”, 

Samolot, wiozący kuriera wę- 
gierskiego z notą Pragi, przybył 
wieczorem do Budapesztu. Mini. 
ster spraw zagr. Kanya przystąpił 


całego zagadn'enia mniejszości |natychmiast do studiowania doku 


węgierskiej Orzeczeniu arbitrażo. 
wemu Włoch i Niemiec, jako 
państw sygnatarinszy układu w 
Monachium. 

Według opinii Rządu czechosło- 
wackiego, mocarstwom tym po- 
winna być zastrzeżona możność 
ewnetualnego przyciągnięcia inne 
go arbitra. 

Na wypadek, gdyby oba mocar- 
stwa uznały za stosowne przyjąć 
projekt węgierski przyciągnięcia 
jako arbitra Polski, Rzad czecho- 
słowacki proponułe, aby do udzia. 
łu w arbitrażu przyciągn'ęta zosta 
ła również Rumun'a. 

Sposób i termin ewakuacji = 
szarów, których odstąpienie 


a A ustalone będą Sin środę i zajmował 


mentu, po czym z treścią noty 
czeskiej zapoznał się premier Im. 
redy oraz członek delegacji do 
rokowań z Czechami minister hr. 
Teleky. W czwartek przed połu- 
dniem nota czeska przedłużona 
będzie radzie ministrów, która za- 
stanowi się nad iej treścią. 

Jak donosi ATE z Budapesztu 
w tamtejszych kołach politycz- 
nych odpowiedzi tej nie uważają 
za zadawalającą. 


Polityka Polityka p. Chambe Chambe riana 


Maai W. yta W. Brytanii wyrowadci w życie 
układ z Włochami 


Sprawa postulatów kolonialnych Rzeszy 


Gabinet brytyjski obradował w 
się projektem 


Po za zajeciu Sudetów 


. Prasa niemiecka zamieszcza o- 
świadczenie kierownika oddziału 
prasowego naczelnej komendv sił 
zbrojnych Rzeszy w sprawie zaję- 
cia obszaru sudeckiego. 

Do kraju sudeckiego wkroczyło 
około 30 dywizyj, z czego znaczna 
część stanowiły oddziały zmotory- 


zowane. Wzięły też udział siły lot: 
nicze z prawie 500 samolotami. 
Wypowiadając się na temat cze- 
skich linii obronnych oświadczył. 
iż pobudowane one były gruntow- 
nie i fachowo, zdaniem jednak 
wszystkich rzeczoznawców ten sy- 
stem umocnień nie był jeszcze zu: 
pełnie skończony. 


Sprawa uchodźców 


uCzechosiowadi | 


W środę opuściła Czechosłowację | będzie do Francji. a część do Anglii. 


pierwsza grupa ok. 100 emigrantów. uda- 
jących się do Anglii, Francji, Szwecji 
i Finlandii, które to państwa udzieliły 
arylu uchodźcom narodowości niemiec- 
kiej i żydowskiej. pochodzącym bądź to 
z terenów sudeckich, bądź z dawnej 
Austrii, a przebywających ostatnio w 
Czechosłowacji. 
= W sobotę spodziewany jest wyjazd 
drugiej grupy emigrantów w liczbie 
ok. 450 osób, z których część skierowana 


Ogółem do chwili obecnej ok. 550 
osób otrzymało pozwolenie na osiedle. 
nie się we Francji. Anglii. Finlandii 


rzy na wiosnę b. r. schronili się w Cze: 
chosłowacji. 

Liczbę osób, pragnących w chwili 
obecne; wyjechać z Czechosłowacji oce- 
niają na ok. 50 tys., z czego ok. 15 tys. 
stanowią rodziny żydows 


Stra K okupacyiny 


w zakładach żyrardowskich 


W dniu 20.X b. r. wybuchł 
strajk okupacyjny w zakładach Ży 
rardowzkich na oddziale przędzal- 
mi Inu. Jeżeli ktoby miał możność 
bliżej przyjrzeć się tym robotni- 
kom, to nazwałby ten strajk nie 
inaczej, jak aktem rozpaczy, 

Gehenna tych robotników ciąg- 
nie się już od kilku lat (jeszcze od 
czasów Francuzów) od okresu, 
gdy w Żyrardowie Związki Klaso- 
we były rozbite i robotnicy cho- 
dzili luzem. Ówczesna administra- 
cja postanowiła wykorzystać ten 
moment i zwiększyła obciążenia w 
pracy. Np. prządce, która praco- 
wała na jednej maszynie na 100 
do 120 wrzecion, dołożono maszy 
nę, — czyli, że obecnie pracuje 
na 260 wrzecionach. W ten sam 
sposób obciążono robotników i 
w innych działach pracy, jak na 
niedoprzędzie, zgrzeblarkach itp 
Ażeby robotników uspokić, dano 
im 25% podwyżki z drugiej ma- 
szyny i zwiększono obsługę. Po 
upływie pewnego okresu odebra- 
no im jednak te 25% podwyżki i 
zaczęio stopniowo zmniejszać po- 


/ moc. 


To też pierwszym palącym za- 
daniem Związku W.ókienniczego 
było upomnienie się o te 25% poc 
wyżki, względnie o [s wrót do sta 
nu pierwotnego, t., j. do pracy na 
jednej maszynie. Konferencje w In 
spekcji Pracy, których odby!o się 
kilka w tej sprawie, nie dały re- 
zultatów. Tymczasem stan zdro- 
wia robotników pogarszał się z 
każdym dniem z przepracowania i 
niedożywiania. Jeżeli robo.nica za 
rabiała 20 parę złotych tygodnio- 
wo, mając na utrzymaniu nieraz 
Ticzną rodzinę, to nie mogła się na 
leżycie odżywić, by podołać tak 
jcieżkiej pracy. 


Ostatnio administracja zakła- 
dów Żyrardowskich pos:anowi'a 
jeszcze więcej przykręcić śrubę 
obciążenia robotników  Przędzal- 
nia Inu przez zakładanie do ma- 
szyn szajb i różnych trubów, ka- 
sowanie dniówek, kasowanie ob- 
cinączy i t. p. i t. p. Po takich kil- 
kunastodniowych próbach kilku 
robotników zachorowało, a nawet 
odesłano ich do szpitala. Wów- 
czas powstała formalna panika i 
robotnicy przystąpili do strajku 0- 
kupacyjnego. 

Po dwudniowych konferencjach 
udało się Związkowi Włókienni- 
czemu przywrócić z powrotem u- 
tracone dniówki i obcinaczy, oraz 
skasować różne szajby i tryby, któ 
re powodują zwiększenie szybko- 
ści biegu w maszynach. 

Sprawę powro'u na jedną ma- 
szynę obie strony przekazały Mi- 
nisterium Op. Społecznej. 


i Szwecji, przy czym ok. połowę z tej 
liczby stanowią uchodźcy z Austrii. któ: 


mowy królewskiej, którą król Je- 
rzy wygłosi na otwarcie nowej se- 
sji parlamentarnej w dn. 8 listo- 
pada. Premier po porudniu był już 
na audiencji u króla dla omówie- 
nie spraw, związanych z nową se- 
sją parlamentarną. 


Gabinet postanowił zgodzić się 
na natychmiastowe wprowadzenie 
w życie włosko - brytyjskiego po- 
rozumienia, zawartego 16 kwiet- 
mia b. r. 


Ogłoszenie wejścia tej umowy 
w życie spodziewać się należy w 
najbliższych dniach po uzgodnie- 
miu formalności z Rządem wło- 
skim. 


Gabinet brytyjski uważa, że po- 
czynione przez Mussoliniego u- 
stępstwa w sprawie wycofania 
oddziałów włoskich z Hiszpanii 
są zadawalające. 

Parlament zbiera się w nadcho- 
dzący wtorek, 1 listopada na 3- 
dniowe obrady, aby zakończyć 0- 
becną sesję. 


Rząd liczy się z tym, że Labour 
Party postawi wniosek nagły do- 
magający się dyskusji nad polity- 
ką zagraniczną Rządu i może zgło 
sić votum nieufności. 


Chamberlain przygotowując się 
do tej dyskusji, omówił przeto z 
członkami gabinetu widoki poro- 
zumienia z Niemcami i rozwinął 


Str. 2 


Podróż do Rzymu 


ministra Rzeszy Ribbentropa 


Minister spraw  zagraniczych 
Rzeszy von Ribbentrop odjechał o 
godz. 21 min. 4 z dworca Anhalc- 
kiego do Rzymu. Na dworcu że- 
znał go m. in. ambasador włoski 
A'tolico. 

Jak podaje Niemieckie Biuro In 
formacyjne, von Ribben:rop przy- 
będzie w czwartek o godz. 22.50 
do Rzymu. Na dworcu powitany 
zostanie minister Ribbentrop przez 
min. hr. Ciano oraz szereg innych 
wybitnych osobistości Partii Fa- 
szystowskiej. Po wzięciu udziału 
„w uroczystościach z okazji 17-le- 


swe plany w tym kierunku. Przy 
tej okazji poruszona być miała 
również sprawa kolonii. Dyskusja 
wykazać miała naogół skłonność 
gabinetu brytyjskiego do pozytyw 
nego traktowania niemieckich ro- 
szczeń kolonialnych. 


Gabinet omawiał również spra- 
wy, związane z zagadnieniem ob- 
rony. Przeważyło zdanie, że po- 
wołanie do życia specjalnego mi- 
nisterium, związanego z takimi 
działami obrony, jak zaopatrzenie 
wojenne lub dobrowolna służba 
na rzecz państwa, nie byłoby w 
obecnej chwili wskazane, jednak- 
że gabinet zgodził się z wnio- 
skiem, że należy już obecnie po- 
wołać do życia pewne komórki 
przygotowawcze. 


Uchodzi za rzecz prawdopodob 
ną, że dotychczasowy minister rol 
nictwa Morrison będzie zamiano- 
wany pierwszym lordem admirali- 
cji, dotychczasowy paflamentarny 
podsekretarz stanu w ministerium 
dominiów lord Devonshire — mi- 
nistrem dominiów, a parlamentar- 
ny sekretarz w kanclerstwie skar- 
bu Evan Wallace — ministrem 
handlu. -Na stanowisko min. rol- 
nictwa upatrzony ma być obecny 
lord strażnik tajnej pieczęci lord 
de Lawar. (PAT). 


Plany zaspokojenia Niemiec 


kosztem 


Przybycie do Europy ministra 
obrony narodowej związku połu- 
dniowo - afrykańskiego Pirowa 
budzi w prasie angielskiej wiel- 
kie zainteresowanie. „Daily He- 
rald* pisze: „Poglądy Pirowa są 
znane. Jest on zwolennikiem po- 
wrotu do Rzeszy Afryki w charak 
erze mocarstwa kolonialnego, 
lecz sprzeciwia się zwrotowi Niem 
pom obszarów południowo * za- 
chodniej Afryki i Tanganajki* 

Zdaniem dziennika wysuwany 
obecnie projekt przewidywać ma 
zwrócenie Niemcom Kamerunu 
i Tanzanajki*. 


Francji? 


Fakt, iż ze strony angielskiej 
zaczynają być lansowane projekty 
załatwienia sprawy kolonialnych 
żądań Niemiec kosztem Francji 
poszyna budzić w paryskich ko- 
łach politycznych duże niezado- 
wolenie. 

„Journal des Debats* zapytuje 
Rząd francuski. czy jest on poin*. 
formowany o tych na dużą skalę 
zakrojonych manewrach, jakie w 
tej chwili odbywają się za kulisa- 
mi, celem załatwienia rewindyka- 
cyj kolonialnych Niemiec kosz: 
tem Francji. 


) reorganizację gospodarki Francji 


Obrady Kongresu Radyk łów 


Konieczność gruntownej reorga- 
nizacji francuskiego systemu gos- 
podarczego, który miał by otrzy: 
mać formę pośrednią między libe 
ralizmem a ekonomią kierowaną, 
podniosł minister handłu Gentin, 
w czasie rozpoczętych we środę w 
Marsylii obrad kongresu Partii 
Radykalnej. 

Min Gentin zwrócił uwagę, że 
nie tyie z woli Rząda, ile z woli 


stała trzymać się zasad ściśle libe- 
salnych. Nie uważa on jednako” 
woż ażeby było wskazane oddać 
Rządowi kierownictwo całego ży- 
cia gospodarczego kraju. Dlatego 
też p. Gentin wypowiedział się za 
formą pośrednią, którą nazwał 
„gospodarką orientowaną*. W sy- 
stemie tym, państwo przejmowało 
by dopiero wówczas inicjatywę, 
gdy inicjatywy prywatne okaza- 


samych obywateli, Francja prze» ły by się niewystarczające lub jeśli 


by prowadziły do chaosu w pro- 
dukcji. Przejście z obecnego ustro 
ja do „proponowanego przez min- 
Gemin‘a, miało by nastąpić ctapa- 
mi. 

W obradach kcngresu — 
trwa on do niedzieli — okodwikd. 
czy 2500 reprezentantów poszcze- 
gólnych federacji radykalnych. 
Obrady toczą się w olbrzymiej 
hali marsylskiego Grand Palais, 


cia marszu na Rzym, min. Ribben- 
trop powróci w sobotę wieczorem 
do Berlina. 

„Le Temps“ nie wyłącza, że ce- 
lem akcji min. von Ribbentrop'a w 
Rzymie jest wysunięcie problemu 
kolonialnego na pierwszy plan lub 
też przeobrażenie układu anty-ko- 
munistycznego w ten sposób, że 
miał by mu być nadany charakter 
prawdziwego sojuszu niemiecko- 
włosko - japońskiego. „Le Temps“ 
ostrzega przy tym Włochy przed 
niebezpieczeństwami, jakie mogły 
by im grozić, na skutek dalszego 
wiązania się z Berimen; (ATE). 

e 


w 
„Pester Lloyd interpretuje po- 
dróż do Rzymu ministra spraw za 
granicznych Rzeszy von Ribben- 
trop'a jako jeszcze jedno podkre- 
ślenie zupełnego porozumienia ist 
niejącego pomiędzy Rzymem a 


Berlinem w sprawie związanych z J 


polityczną i gospodarczą rekon- 
strukcją basenu  naddunajskiego. 

Porozumienie to odnosi się — 
zdaniem dziennika — bezsprzecz- 
nie również do wzajemnego sto- 
sunku Polski do Węgier, przy 
czym żądania rewizjonistyczne 0- 
bu krajów — jak pisze dziennik — 
wobec Czechosłowacji, popierane 


są zarówno przez Rzym jak i 
przez Berlin. (ATE). 


KOMENTARZE WŁOSKIE 


„Tribuna* komentując zapowie 
dzianą wizytę ministra spraw ża- 
granicznych Rzeszy von Ribben- 
troppa w Rzymie pisze: „Zjazd 
monachijski zdołał zapobiec kon- 
fliktowi, ale nie potrafił uwolnić 
sytuacji międzynarodowej od zbyt 
poważnych gróżb, istniejących 
wciąż na horyzoncie europejskim. 
Wystarczy zastanowić się nad ko 
losalnym programem zbrojeń fran 
cuskich i angielskich, aby zrozir 
miec, co grozi Europie”. „Tribuna“ 
dodaje, że Berlin i Rzym muszą 
brać pod uwagę aktywność angieł 
PRE R prądów opozycyjnych. — 


Prasa hitlerowska 
ałakuje polityke Litwy 


W czwartek ma się odbyć po- 
siedzenie sejmiku  kłajpedzkiego, 
na którym to posiedzeniu sejmik 
ma wyrazić protest w sprawie u- 
stawy © ochronie państwa i naro- 
du. 

W związku z tym odbyły się w 
Kownie narady. Przybył na nie m. 
in. litewski gubernator kraju kłaj- 
pedzkiego Kubilius oraz przewod- 
niczący Frakcji Litewskiej w sej- 
mikn kłajpedzkim Kybrancas. 

Ostre stanowisko Niemców kłaj 
pedkich otrzymało ostatnio sukurs 
w prasie Rzeszy niemieckiej. 

Politykę Litwy w Kłajpedzie za 
atakował niedawno „Berliner Ta- 
geblatt*. Niezwykle ostry jest 


również ostatni trumer „Koemigs- 
berger Allgemein Ztg.“. 

Jak słychać nastąpią zapewne 
dość daleko idące zmiany w tt- 
względnieniu życzeń  miemieckich, 
Źródła oficjalne potwierdzają, że 
na komisji sejmowej rozpatrującej 
projekt zmiany ustawy o ochronie 
państwa i narodu wysunięto po- 
trzebę zmian natury zasadniczej. 
Panuje przekonanie, że żartem 
ustawa zostanie wydana przed 
borami do sejmiku Kaipa kiap 
które mają się odbyć w pierwszej 
połowie listopada. Ustawa ta ma 
zastąpić istniejący od 1927 r. ste” 
wojenny. (PAT). 


Zagrożone interesy 


„państw trzecich” w Chinach 


Rzecznik japońskich władz woj- 
skowych w Szanghaju złożył do- 
niosłą deklarację, stwierdzającą 
że Rząd japoński nie może uznać 
zasady nienaruszalności mienia 
będącego własnością państw trze- 
cich na terytorium Chin. 


Tak zwana strefa bezpieczeń: 
stwa w Hankou będzie utrzyma- 
na, lecz nie oznacza to wcale, aby 
wojska japońskie nie miały pra- 
wa wkroczenia do tej strefy w ra- 
zie potrzeby, (ATE). 


Socjalista prezydentem Chile 


W wyborach na prezydenta Chi le zwyciężył kandydat lewicy Aquil 
le, członek Partii Socjalistycznej, zdobywając 220.872 sA Jego 
przeciwnik Gustavo Rosa, kandydat koalicji prawicowej uzyskał 


213.521 głosów. (ATE). 


15-a rocznica 


Republiki 


Od dłuższego już czasu w całej 
Turcji czyniono wielkie przygo- 
towania do uroczystego obchodu 

15-ej rocznicy ogłoszenia republi- 
ki. 

W większych miastach kraiu od 
będą się z tej okazji w dniu 29-ym 
pażdziernika rewie wojskowe z 
udziałem organizacji przysposobie 


Tureckiej 
nia wojskowego, harcerzy i in- 
nych, 


W Ankarze i Stambule wznoszą 
trybuny i łuki triumfalne, Lotni-- 
ctwo będzie reprezentowane przez 
200 samolotów. W Ankarze jest 
spodziewany przyjazd z całego 
kraju kilkunastu tysięcy delegatów 
i gości. (PAT.). 


Klasa pracująca Częstochowy 
uczciła pamięć Tadeusza Regera 


W niedzielę, dnia 23 październi 
ka r. b. odbyły się Zgromadzenia 
Propagandowe — zgodnie z zale- 
ceniem K. C. Z. Z. w Częstocho- 
wie w sali fabryki „Stradom* i 
„Częstochowianka' oraz w Rud- 
nikach. 

Na wszystkich tych zgromadze 


niach przed przystąpieniem do po 
rządku dziennego — UCZCZONO 
PRZEZ POWSTANIE Z MIEJSCI 
MINUTOWĄ CISZĄ — PAMIĘĆ 
BOJOWNIKA (0 _- NIEPODLE- 
GŁOść, WOLNOść [ SOCJA- 
LIZM TOWARZYSZA TADEU- 
SZA REGERA. 


Utopia „neutralizmu” 


Prąd „neutralistyczny* ogar- 
nął partie socjalistyczne — i zre 
sztą cale społeczeństwa — Skan 
dynawii od wielu już lat. T. zw. 
Biok Oslo (parte Szwecji, Nor- 
wegii, Danii i Finlandii) stormu- 
łował swój pogląd w sposób 
mniej - więcej nasiępujący: 

1) zdołaliśmy uniknąć udziału 
w poprzedniej wojnie światowej 
ku wielkiemu pożytkowi naszych 
krajów i naszych narodów (ten 
punkt nie dotyczy, oczywiście, 
Finlandii); 

2) zdołaliśmy nie tylko ocalić, 
ale rozbudować i pogiębić nasze 
demokracje; dajemy światu przy 
kład, że można pogodzić wolność 
i prawo jednostki z gospodarką 
planową, że można mieć rządy 
trwałe i silnie zorganizowane i 
przy ustroju demokracji parla- 
mentarnej; 

3) danie takiego przykładu — 
to nasze zadanie historyczne, in- 
teresujące bezpośrednio kraje in 
ne i społeczeństwa inne; 

4) dlatego wycofujemy się z 
tar$anej konwulsjami faszyzmu 
i nawrotu do barbarzyństwa 
„wielkiej” Europy; będziemy 
„pod ochroną zorzy polarnej” 
(żartobliwe wyrażenie jednego z 
towarzyszy norweskich) przecho 
wywali pieczołowicie skarb bez- 
cenny kultury i wolności aż prze- 
miną w „wielkiej' Europie wy- 
buchy nastrojów wojennych i 
wybuchy nastrojów faszysiow- 
skich. 


Jest w tym biegu myśli dużo 
słuszności (ze skandynawskiego 
punktu widzenia, rzecz prosta). 
Ale jest i odwrotna strona me- 
dalu, którą określił bardzo słu- 
sznie tow. Dalton, przedstawiciel 
brytyjskiej Partii Pracy:  __ 

„Towarzysze! musicie pamiętać, 
że w razie konfliktu ogólnego ne- 


w międzynarodowym ruchu so- 
ijalistycznym; wyrazicielką tego 
łrugiego rodzaju jest większość 
Belgijskiej Robotniczej, która po 
wzięła decyzje pod przewodem 
tow. Spa i wbrew zdaniu 
tow. tow. Vanderveldego, de 
Broucktre'a i innych. Owe decy- 
„e będą poddane rewizji na Kon 
esie, wyznaczonym na pierw- 
sze dni listopada, Nie ze jak 
rewizja wypadnie; możliwe, że 
potwierdzi stanowisko tow. Spaa 
as wiadra powtórzyć to, co 
m przed kilkoma dniami 
na posiedzeniu Egzekutywy Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej: 
„Uważam koncepcję neutralno- 
ści Belgii zą utopię, utopię całko- 
witą. Wszak sierpień rok 1914 
stwierdzi) to ponad wszelką wąt. 
pliwość. Kanclerz  bethmau-Hol- 
lwegg nazwał ówczesne gwaran. 
cje neutralności belgijskiej ze stro 
ny Niemiec cesarskich świstkiem 
papieru. A. wtedy istniało jeszcze 
t. zw. prawo międzynarodowe. Ja- 
kież macie dane, że podpis „Trze- 
ciej“ Rzeszy posiada walor więk- 
szy, niż podpis Cesarstwa Wilhel- 
ma II? Nie macie żadnych da. 
nych, Więc po co to robicie?", 
Bo w samej rzeczy. W okre- 
sach wielkich zatargów  świato- 
wych kraje „neutralne” stają się 
Z reguły terenem bitew, Belgia 
Przeżywała wielokrotnie takie 
sytuacje. Krwawiła. Los kazał 
Jej odnowa budować własne ży- 


OE rL BACK. SE 


Mzjelóci Czechosłowacji 


ja ocdalno - Demokratyczna Par- 
at obotnicza / Czechosłowacji 
dyana wystąpienie z Mię- 
Partia wki Socjalistycznej. — 

ia zmieni prawdopodobnie 
swoją nazwę i połączy się z więk 
szością dawnej partii narodowych 
socjalistów (t. zw, grupa Bene- 
sza). To postanowienie socjalis" 
tów czechosłowackich spowodo- 
wanę zostało przez szeręg czynni- 
ków, wśród których odruch bez- 
pośredni zawodu i goryczy ode- 
grywa rolę nie najmniejszą. Po 
pewnym czasie stosunki ułożą się, 
Oczywiście, inaczej. 


NO W OZ Z Z O ZOZ A A 


cie gospodarcze i własną kultu- 
rę. A Historia jest przecie nau- 
czycielką Życia!... 
ya 
Powiedzmy sobie szczerze: 
„neutralizm” jest tak samo pew- 
ną tormą kapitulowania przed 
aszyzmem, a w szczególności 
przed hitleryzmem. | w zakresie 
polityki międzynarodowej, i w 
zakresie polityki wewnętrznej. 
oro mowa o „neutralizmie* we 
wnętrznym, — przypomnę do- 
świadczenie kardynała Innitze- 
ra w Wiedniu; kardynał Innitzer 
marzył, że austrłacki Kościół Ka 
tolicki utrzyma się w ustroju na- 
rodowo - „socjalistycznym ”", jako 
wyspa „neutralna“ dobroci chrze 
ścijańskiej i miłosierdzia chrze- 
ścijańskieśgo. Zakończeniem tego 
pięknego (bez ironii!) marzenia 
było brutalne wtargnięcie bojó- 
wek hitlerowskich nie tylko do 
pałacu kardynała, ale nawet do 


25 LAT PRACY PUBLICYSTYCZ. 
NEJ TOW. J. M. BORSKIEGO, 


Demokratyczny tygodnik „Epo- 
ka“ zamieszcza, w związku z 25- 
letnią działalnością publistyczną 
tow. J. M. Borskiego poniższe 
uwagi: 

Znany publicysta „Robotnika*, 
ob, Jan M. Borski, obchodzi w tym 
miesiącu dwudziestopięciolecie swej 
pracy politycznej i pisarskiej pod 
sztandarami Polskiej Partii Socja. 
listycznej, do której wstąpił w pa- 
ździerniku 1918 roku, po powrocie 
ze studiów zagranicą. Już przed 
1 Maja 1914 r. zostaje aresztowa- 
ny wraz z Zygmuntem Zarembą, 
Lubodzieckim i innymi — po więk- 
szej części należącymi do istnieją- 
cej wówczas w łonie PPS grupy 
Feliksa Perla. Towarzyszy jego, z 
chwilą wybuchu wojny, wywiezio- 
no do Rosji: Borski w lipcu 1915 


Warszawy, zajętej już przez Niem 
ców. Uwięziony przez nich, prze- 
bywa 32 miesiące w obozie jeń- 
ców, skąd — zwolniony w kwiet. 
niu 1918 — powraca do Stolicy. 
W listopadzie tegoż roku, po uka- 
zaniu się legalnego w odrodzonej 
Rzeczypospolitej „Robotnika“, za- 
czyna na jego łamach pracę publi- 
cystyczną, a od dn. 1 marca 1919 
bez przerwy pozostaje w składzie 
zespołu redakcyjnego centralnego 
organu PPS. /ctykuły swe sygnu 
je inicjałami j m b. ; 

J. M. B, od wielu już lat należy 
do przodującego grona publicys- 
tów i teoretyków Polskiej Partii 
Socjalistycznej i wraz z M, Nie- 
działkowskim i K. Czapińskim 
strzeże ideowego kierunku naczei- 
nego organu tej partii, będącego 
jednocześnie czołowym dziennikiem 
demokracji polskiej, 

Z okazji podwójnego jubileuszu 
(bo w roku bieżącym J. M. Borski 
kończy 50 lat) życzyć wypada za- 
służonemu publicyście sił do dal- 
szej, owocnej pracy! 


Redakcja „Robotnika* ze swo- 
jej strony da wyraz swych serdecz 
nych uczuć dla kochanego, zasłu- 
żonego, najstarszego kolegi i przy 
jaciela. 

PRZYZWYCZAILIŚMY SIĘ. 

„ABC“ na początku swego wstę 
pnego artyku!u czyni słuszne uwa- 
gl, choć później wyciąga z nich 

fałszywe wnioski, 

Przyzwyczailiśmy się juź do 

haseł antyżydowskich. Walka z 

żydami przez to, że stała się u- 

działem inteligenta i chłopa, stu- 

denta i robotnika, spowszedniała. 


Święta racja. „Konik antysemic- 
ki“ coraz gorzej ciągnie. To też 
„ABC” nawołuje, by w okresie 
wyborów samorządowych zastoso- 
wać w stosunku do niego odmła- 
dzającą kurację Woronowa. Oe- 
nerowcy nie mają programu samo- 
rządowego, więc będą żagłować 
pod wyświechtanym sztandarem 
„walki z zażydzeniem Warszawy“. 

Wbrew temu co p. Hrabyk wy- 
pisywał w „Kurierze Porannym", 
że opozycja tle chce ulawniać 
swego stosunku do wyborów sej- 
mowych. „Dziennik Bydgoski“ 


jego kaplicy prywatnej, — wtarg 


| nym. 


nięcie, nie ustępujące w niczym 
praktykom  „bezbożników* bol- 
szewickich. 

Krótko mówiąc: Każda koncep 
cja „neutralna oznacza w prak- 
tyce... politykę tradycyjną stru- 
sia — chowanie głowy w piasek. 

Dlatego uważam odnośne na- 
stroje w szeregach Belg:jskiej 
Partii Robotniczej za niebezpie- 
czeństwo poważne dla całej de- 
mokracji światowej i dla całego 
Socjalizmu. 

w 

Niemniej — pozostaję optymi- 
sią. Bo obok przejawów słabości, 
które starałem się przedstawić 
zgoła bezstronnie, spotykamy się 
na Zachodzie, i w Parvżu, i w 
Londynie, i w Waszyngtonie, z 
przejawami tężyzny i ze wspania 
tym rozmachem odważnej pracy 
twórczej. 

O tym — w artykule następ- 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


stwierdza, że go ujawnić nie mo- 
że. Istnieją bowiem nierówne 
szanse: 

Wyraźniej stanowiska swojego 
uzasadnić nie możemy, bo—cenzu 
ra czuwa, a obecnie jest nad wy- 
raz wrażliwa. Uważamy, że tu 
tkwi poważny błąd, który spra- 
wia, że zainteresowanie wyborami 
pozostawia dużo do życzenia. 

Przy swobodnej wymianie zdań 
byłoby niezawodnie inaczej. 

Prasa niezależna jest dziś w 


na opozycję, reprezentującą bądź 
co bądź bardzo poważną siłę. Ata. 
ki te zaś przybierają formę wręcz 
obrzydłiwą. 

Gdy przeciwnik jest skrępowa- 
ny i ani atakować ani bronić się 
nie może, one używają sobie na 
całego. Cała pociecha czyli t. zw. 
Schadenfreude tkwi w tym, że los 
opozycji ideowej podzielają także 
ci, którzy do stworzenia dzisiej- 
szego stanu rzeczy się przyczynili. 
Przykładem pułkownik Walery 
Sławek i red. St. Mackiewicz 
(Cat) w Wilnie, których los nie- 
słusznie podzielić musiał zasłużo- 
ny generał Żeligowski. Pisma kon 
serwatywne „Czas* i „Słowo“ wi- 
leńskie ulegają tak samo częstej 
konfiskacie jak pisma od dawna 
opozycyjne. A przecież należały 
one ongiś do chóru chwalców sy- 
stemu pomajowego. 


nn 


W dn. 29, 30 ; 31 października odbędzie się w Warszawie 


V Walny Ziazd Delegatów 


Związku Zawodowego Transportowców 
Rzeczypospoliłej Polskiej 


w sali teatru „ATENEUM*, Czerwonego Krzyża 20. 

Uroczysta część Zjazdu z racji 10-LECIA ISTNIENIA ZWIĄZKU 
odbędzie się 30 października, o godzinie 10 rano. 

Dn. 29 października obradować będą tylko poszczególne sekcje: 
Sekcja automobilistów w lokalu Królewska 16; 


furmanów i dorożkarzy — Dluga 
wa — Al. Jerozolimskie 36 m. 4a. 


Początek obrad sekcji o godz. 17-tej. 


Dolifsyt- thc 


Premier Rządy słowackiego, 
ksiądz Tisso, wygłosił transmito- 
wane przez radio przemówienie, w 
którym nakreślił ideologiczne za- 
sady przyszłego ustroju państwa 
siowackiego. Nowe państwo stoi 
wackie, podkreślił premier, inspi- 
rować się będzie ideałami chrześ- 
cijańskimi, dążąc do realizacji peł- 
nej sprawiedliwości w stosunkach 
Społecznych. Przeszkodą na tej 
drodze jest działalność ugrupowań 
radykalnych,  czerpłących swe 
wskazania polityczne į taktyczne 
z ośrodków obcych narodowi sło- 
wackiemu, Ugrupowania te bed” 
zlikwidowane, Działalność innych 
stronnictw będzie ograniczona w 
rozmiarach zgodnych z podstawo- 
wą zasadą wolności obywatelskich 
z jednej strony i siłą i spoistością 
państwa z drugiej. Szczególny na- 


Str. 3 


A 


pu 


„Goniec“ na ławie oskarżonych 


Proces z oskarżenia Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie znalazła się spra 
wa z oskarżenia Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego przeciw redak- 
torowi odpowiedzialnemu „Gońca 
Warszawskiego“, Władysławowi 
Woroszyńskiemu. 

W artykule p. t. „Usunięcie krzy 
żów zawieszonych z polecenia ku- 
ratora. — W Z.N.P. bez zmian.— 
Zarząd terroryzuje 52-tysięczną 
rzeszę nauczycielstwa*, „Goniec 
Warszawski“ pomówił — jak czy- 
tamy w akcie oskarżenia — Za- 
rząd Główny Z.N.P. o usuwanie 
krzyżów, Stosowanie metody kłam- 
stwa, ołumanianie nauczycieli, nie 
dotrzymywanie zobowiązań danych 
ogółowi nauczycielskiemu, stoso- 
wanie akcji terrorystycznej odnoś- 
nie członków w formie: przenosze- 
nia nauczycieli, rozdzielania mał- 
żeństw nauczycielskich i t. d. 

Jako pierwszy świadek  zezna- 
wał b. premier i minister oświaty, 


| 


Przegląd prasy 


„GŁOS NARODU* A TOTALIZM. 

Prześladowania kościo!a katolic- 
kiego w Trzeciej Rzeszy nie je- 
dnego nauczyły naszych kieryka- 
łów (niestety nie wszystkich), 
czule dotąd patrzących w kierun- 
ku reakcji społecznej, „Głos Naro- 
du“ opisuje prześladowania i kię- 
ski, jakie spadły w Niemczech na 
katolików, dzięki istnieniu tam 
systemu monopartyjnego i stwier- 
dza: 

Totalizm i monopartyjność, któ 
. „gauleiterzy" wprowadzili 


Uwagi powyższe polecamy róż- 
nym „katolikom“, zachwycającym 
się faszyzmem, czy  hitleryzmem. 
Naprzykład kierujemy je pod adre 
sem „Merktriusza”, 

S-EK. 


„Tydzień Robotnika” 


Ukazał się znacznie powiększo- 
ny, ładnie wydany į bardzo cieka- 
wy co do treści numer „TYGOD- 
NIA ROBOTNIKA“, poświęcony 
pięcioleciu pracy „Tygodnia“, 

W numerze — mnóstwo artyku- 
łów, notatek, wiadomości, felieto- 
nów, korespondencyj. 

Cena zeszytu tylko 10 groszy. 


sekcja tragarzy, 
26; sekcja wodna i sekcja kolejo 


(0-idfqdt [1550 


cisk kładzie Rząd słowacki na roz- 
wiązanie kwestii robotniczej w du- 
chu sprawiedliwości chrześcijań: 
skiej. (PAT). 
Ta 

Poglądy bardzo podobne wygła- 
szali nie tak znowuż dawno: nie- 
boszczyk Dollfuss oraz internowa 
ny aktualnie Schuschnigg, dwai 
kancierze nieboszczki Republiki 
Austriackiej. Ksiądz Tisso wzna- 
wia... doświadczenie, które nie wy- 
padło najlepiej. 
SSE TYLK USTNA ZZO” SESAO TEOSE 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Związek Zawodowy Malarzy — 
Lwów Zł. 10.—. 
Zebrane w Jędrzejowie wśród 
robotników Żydowskich Zł. 10.—. 


p. Janusz jędrzejewicz. Na pyta- 
nie przedstawiciela obrony zaprze- 
cza on jakimkolwiek wpływom 
Związku, względem poszczegól- 
nych jego przywódcow, na polity- 
kę personalną Ministerium, o 
Związku, jako organizacji zawo- 
dowej wyrażu się bardzo dodatnio, 
stwierdzając zasługi Z.N.P. dla 
szkolnictwa, oświaty i ogółu człon 
ków, którym Związek szedł z po- 
mocą. 

Obszerne zeznania złoży) b. pre 
zes Z.N.P., p. Kolanko. Przedsta- 
wił on liczne zabiegi Związku w 
obronie członków przenoszonych 
„dla dobra służby”, zaprzeczył 
twierdzeniu „Gońca“ c zakazie na 
leżenia członków Z.N.P. do Akcji 
Katolickiej, wyjaśnił też stosunek 
Związku do Macierzy Szkolnej. 
Związek jest przeciwny zakładaniu 
i utrzymywaniu przez kogokolwiek 
szkółek, które nie znajdują się pod 
bezpośrednią kontrolą Państwa, 
niskim poziomem nauki zaprzecza- 
ją zadaniu szkoły powszechnej, a 
przez nędzne wynagrodzenie nau- 
czycieli spychają ich do roli osób, 
żyjących z łaski. 

Świadkowie: Po/kowski, b. prze- 
wodniczący Wydziału Samopom., 
Smulikowski, 


dziecka, kierowniczka bursy dla 
młodzieży, odparli zarzuty, jakoby 
ktokolwiek dawał polecenie usu- 
nięcia krzyżów zawieszonych przez 
kuratora. 

Świadek p. Wyszyńska, członek 
Zarządu, osoba wielokrotnie od- 
znaczona, m. in. Krzyżem Niepod- 
ległości z mieczami i Z%otym Krzy 
żem Zasługi, odpowiada na pyta- 
nie adw. Kurcjusza, że zawsze $0- 
lidaryzowała się z poczynaniami 
Związku i jego władz, zarzutami 
p. Premiera w stosunku do Zarzą- 
du Głównego poczuła się osobi- 
ście dotknięta i z dwżym wzrusze- 
niem opisuje samorzutną akcję 
nauczycielstwa w obronie Z.N.P. 

Świadek p. Kwiatkowski stwier- 
dził, że na kongresie prasy dzie- 
cięcej jednogłośnie uznano czaso- 
pisma dla dzieci, wydawane przez 
Z.N.P. za najlepsze i dlatego po- 


stanowiono, że najbliższy tego ro- 
dzaju kongres ma zorganizować 
Z.N.P. w Warszawie. 

Członek Zarządu Gł., p. St. Wią 
cek, powołany na świadka przez 
„Gońca*, zaprzecza jakoby był ©- 
fiarą terroru ze strony Zarządt 
Związku. Świadek był w swoim 
czasie krytycznie nastawiony do 
Zarządu Z.N.P., lecz zawsze swo- 
bodnie korzystał z prawa krytyki. 

Osobliwie przedstawił się świa- 
dek Paweł Musioł, b. kurator ZNP. 
Wie on tylko, że składki człon= 
kowskie napływały za jego „rzą- 
dów“ bardzo nieregularnie i że 
członkowie Związku zwracali mu 
wydawane przez niego pisma ZNP. 
Wie również, że na jego zaprosze- 
nie nie przybył na zebranie żaden 
z prezesów Okrąrów ZNP. 

Świadek natomiast inie wie na 
podstawie jakiego przepisu praw- 
nego został mianowany kurato- 
rem, nie pamięta jakie były jego 
kompetencje, nie pamięta czy za- 
wieszony był Związek czy Zarząd 
Związku, nie pamięta sprawy za- 
pomogi dla p. Choszowskiej (któ- 
rej wypłaty polecił wstrzymać), 
nie wie też nic o zdejmowaniu 
krzyżów przez władze Związku, 


przewodn. Wydz.j W zeznaniach swoich świadek po- 
Ogólnego, Sawicki, przewodn. Ko- | wołuje się często na zasłyszane 
misji Kontrolującej Z.N.P. i Gro- ! pogłoski lub wiadomości z prasy. 


Św. Karol Makuch,  dyrektot 
Państw. Instytutu Naucz., b. dyr. 
Dep. Min. W. R. i O. P., zaprzecza, 
podobnie jak min. Jędrzejewicz, 
wpływom ZNP. na politykę per- 
son*lną Ministerstwa. Enuncjacją 
p. Premiera świadek, jako nauczy 
ciel (chociaż już dziś nie jest człon 
kiem ZNP.) czuł się osobiście 
dotknięty. 

Z zeznań dalszych Świadków 
nie wynika nic nowego. Stwierdza 
ją oni, że nie znają polecenia 
władz ZNP. o zdejmowaniu krzys 
żów. 

Jedynie św. Zajdłlewowa usilo- 
wała obciążać władze Związkią 
ale jej zeznania nie opierały siq 
na faktach ani dokumentach, a na 
opowiadaniu różnych osób, częstą 
krewnych śwładka. 

Wyrok będzie ogłoszony w po: 
niedziałek. 


Każdy robotnik powinien być członkiem Klasowego Związku Za- 
wodowego, aby w Solidarnej walce wykuwać lepszą przyszłość. 
Zgłaszajcie się do Klasowych Związków i podpisujcie deklaracje 


członkowskie! 
Zgłaszajcie się zaraz! 


Rada Zawodowa m. Warszawy , 


Długa 21, udziela wszelkich in- 


formacji o Związkach Zawodowy ch każdej gałęzi przemysłu. 


Ostry atak sowiecki 
na pułk. Lindbergha 


Niedawno słynny lotnik amecy- 
kański, pułk. Lindbergh, odwie- 
dzi) Rosję sowiecką, gdzie był 
przyjmowany bardzo gorąco, a 
podobno nawet zaofiarowano mu 
kierownictwo lotnictwem  cyw.- 
nym. Z Rosji udał się Lindbergh 
po przez Czechosłowację do Fran- 
cji i Anglii, a w tych dniach przy- 
był do Niemiec. 

Otóż w „Prawdzie“ moskiew- 
skiej ukazał się przed kilku dnic- 
mi list grupy lotników sowiec- 
kich, ostro atakujący Lindbergha 
Lotnicy ci oskarżają Lindbergha o 
to, że po wyjeżdzie z Rosji, opo- 
wiadał, że lotnictwo sowieckie 
znajduje się w chaotycznym sta- 
nie, że lotnictwo niemieckie mo- 
głoby zwyciężyć lotnictwo sowiec- 
kie, angielskie, francuskie i cze- 
chosłowackie. razem wzięte; za- 
przeczają oni, jakoby w Rosji o- 
fiarowano Lindberghowi kierow- 
nictwo lotnictwem cywilnym. Au- 
torzy listu nazywają Lindbergha 
kłamcą, spekulantem politycznym 
i lokajem faszystowskim, który z 
poduszczenia reakcji angielskiej 
rozpuszcza fofszywe wieści o 19t- 
nictwie sowieckim, by w ten spo- 
sób usprawiedliwić kapitulację 
Anglii w Monachium. 


Przypominamy, że jeden z człon |, 


ków Rządu angielskiego, lord Win 
terton, istotnie zarzucił publicznie 
Rosji, iż nie miała zamiaru przyjsć 
z pomocą Czechosłowacji z powo- 
du złego stanu swej armii. 

Ile jest prawdy w oskorżeniach 
sowieckich, trudno osądzić. Nara 
zie ukazało się kategoryczne za- 
przeczenie ze strony lady Astor, u 


której na obiedzie Lindbergh mia 
— według twierdzeń sowieckich — 
krytykować lotnictwo sowieckie. 
Lady Astor oświadcza, że nie po- 
dejmowała obiadem Lindbergha 
po jego powrocie z Moskwy i że z 
ust Lindbergha nie słyszała słowa 
krytyki lotnictwa sowieckiego. 

Z innych źródeł donoszą, że Lind 
bergh, chwaląc gościnne przyjęcie 
w Moskwie, użalał się jednocześ- 
nie na skrytość i tajemniczość u- 
rzędowych przedstawicieli lotnic- 
twa sowieckiego. 


Gen. Żeligowski 
kandyduje 


nym przez część prasy, 
ligowski NIE COFNĄŁ swojej kan 
dydatury do Sejmu w Wilnie, 
E 

SPROSTOWANIE. 

W artykule recenzyjnym p. t? 
„Nowe Książki”, drukowanym w 
numerze z dn. 22 b. m, opuszczo* 
ny został podpis sprawozdawcyt 
Bolestaw Dudziński. 

W tymże artykule mylnie wydra 
kowano tytuł powieści Wałpole'a 
—„Ciemny las“ (a nie „Czarny 


prasę 
tocjalistyczną 


Przeciwko fa 


Srr. 


szyzmowi|. 


Głos Tomasza Manna 


Tomasz Mann jest dziś niewąt- 
pliwie najwybitniejszym przedtsa- 
wiciełem niemieckiej literatury. 
Znany jest szeroko także w Pol- 
sce — z „Czarodziejskie; Góry“ i 
innych utworów. Przebywa oczy- 
wiście na emigracji, bo gdzieżby 
zglajchszaltowana „Trzecia Rze- 
sza“ mogła tolerować taki wielki, 
niezależny t"lent i charakter! 

W r. 1935 T. Mann przeniósł 
Się do Szwajcarii i wystąpił jako 
zdecydowany ANTYFASZYSTA. 
Znany jest jego piękny list do 
dziekana uniwersytetu w Bonn; 
w tym liście omawia odebranie mu 
tytułu docenta filozofii i biczuje 
faszyzm, jako ogromne niebezpie- 
czeństwo dla kultury. 


l 
W ubiegłym roku omewialiśmy | 


w .naszym dzienniku niewielką 
francuską broszurę T. Manna pt. 
„Ostrzeżenie Europy". Piękna ta 
broszura (składająca się z kilku 
artykułów) tchnie jednak pesymi- 
zmem: autor obawia się, że w re- 
zultacie faszystowskich sukcesów 


KONIEC CYWILIZACJI. „Być mo 
że świat już jest stracony“. po- 
wiada (str. 44). Sam stoi na sta. 
nowisku ' humanistycznym, ale 
stwierdza. że w humanizmie tkwi 


nadejdzie wojna, a wraz z nią z| 
I 


(słówko używane w „Trzeciej Rze 
szy“ dla ozdoby i przynęty) nie 
ma nic wspólnego z prawdziwym 
so.jalizmem: „to socjalizm pogar- 
dy dla ludzi ‚to kulturalny terror 
drobnej burżuazji”, 

Autor uważa, że hitlerowcy wie- 
lu rzeczy nauczyli się OD BOL- 
SZEWIKÓW: „Przecie to są skó- 
ceni bracia, z których młodszy na- 
uczył się od starszegc (bolszewi- 
ka) prawie wszystkiego“ (s. 27). 
<Tu następuje zajmująca myśl — 
Mann zwraca uwagę burżuazji, że 
hitleryzm niszczy gospodarkę in. 
dywidualną; burżuazja chciała ra- 
tować się przy pomocy faszyzmu. 
tymczasem właśnie faszyzm prze- 
kreśla inicjatywę: indywidualną. 
To prawda—odpowiemy autorowi 
— ale za to faszyzm zapewnia 
burżuazji bezbronność robotnika 
i często większe zyski! 

Następują najciekawsze wywo- 
dy Manna: mianowicie krytyczne 
uwagi pod adresem demokracji. 
Mann chce lepiej UZBROIĆ de- 
mokrację do walki i dłztego daje 
kilka ciekawych rad. 

Przede wszystkim podkreśla, że 
demokracia ma zbyt mało ZMYS- 
ŁU WŁADZY. („Machtsinn“). Je- 


zapatrywań. A zarazem. ten od- 
czyt jest krótkim, ale b.. wnikli. 
wym studium o istocie demokra- 
cji i WEZWANIEM DO OBRONY 
najwyższych kulturalnych — dóbr 
ludzkości! - 

K. CZAPIŃSKI. 


'soby finansowe 
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Ożywienie dziatałności prohitle- 
rowskich organizacyj alzackich, 
które po konferencji monachijskiej 
poczuły gwatłowny przypływ sił i 
animuszu, wywołało szerokie echo 
w. prasie francuskiej- wszystkich 


Zródła antysemityzmu 


nadzieję hitlerowców  alzackich, 
płyną systematycznie spoza granic 
Francji. 

W wywodach „Tempsa“ zna- 
lazł się też ciekawy passus, doty- 
czący propagandy antysemickiej 


odcieni i kierunków. Sprawą tą za [w Alzacji, szczególnie w ostat- 
jął się również w paru artykułach į nich czasach gorliwej į czynnej. 
— . paryski „Temps, wskazując | „Temps“ uważa — i ma niewątpli 
m. in. wyrażnie, że inspiracje i za | wie słuszność zupełną — że gwał- 


„uskrzydlające" ltowny antysemityzm, rozdmuchi- 


"Obrona fauny afrykańsk ej 


| Konference międ ynaroiowe. Świaie.twa łowierkie. Rezerwaty 


Afryka przestala już być nie 
zbadaną częścią świata. Pomi- 
jając zupeinie nowoczesne zacho- 
dnio - europejskie albo zgola ame 
rykańskie wielkie miasta, 'cz:0- 
wiek wtargnął do dziewiczych la- 
sów, przebił przez-puszcze drogi, 
po których odbywa się najregular 
niejsza komunikacja - autobusowa, 
przy pomocy: auta i samolotu -po- 
konat bezbrzeżne . pustynie. Ten 
wielki postęp. nie trwał nawet 50 
lat. Można żałować tego ze wzgię 
dów romantycznych, ale proces 
ten nieprzerwanie. trwa i posuwa 
się naprzód. - 
„.Jesii wspomina się o bezpieczen 
stwie komunikacji, to należy miec 


Utożono listę zwierząt wymaga- 
jących ochrony. Zaprowadzono 
reglamentację wywozu wszelk.ego 
rodzaju trofeów . myśliwskich; 
wprowadzono zakaz pos:'ugiwania 
się rowerem, motocyklem lub. sa- 
molotem przy. polowaniu; ogłoszo 
ne bardzo ścisie i bardzo surowe 
przepisy dotyczące używania róż- 
ñego rodzaju pułapek, a poslugi- 
wanie się truciznami zostało za- 
sadniczo zakazane. Ten. ostatni 
punkt może się wydać dziwnym 
temu, kto nie wie, że w Afryce u- 
prawiano rybo siwo, w ten spo- 
sób, że zatruwano wodę w rze- 
kach. ; 

Sporządzono dwie listy zwie- 


śli — powiada  — .demokracja 
przegra, to właśn'e z. tego powo- 
du! Blum np. we Francji za*ą? się 
prawie wyłącznie reformami spo- 
łecznymi. a zaniechał ciężką. sy- 
tuację zagraniczną. Trzeba, aby 
demokracje się zastanowiły... Wi- 
| dzimy, że ustroje faszystowskie 


pewna słabość, wynikaiąca z jego 
odrazy do wojny i prze'ewu krwi. 
Obecnie czytamy nową pracę | 
T. Manna «(po niemiecku) .„ 
PRZYSZŁYM ZWYCIĘSTWIE | 
DEMOKRACJI“. (wyd. Oprecht. w | 
Zurychu). Jest to właściwie odczyt, 


na wzgiędzie nie tylko przeszkody | rząt. Na. pierwszej liście umiesz- 
klimatyczne, trzeb.en.e lasu dzie-! czono żw.erzęta, na które polowa 
w.czegó i zak.ddanie siacyj ben-. nie.w ogóle zosia.o zakazane. Na 
zynowych, iecz przede 'wszysskun | liścić tej znałaż.y się m.ode s'o- 
należy mieć na wzgiędzie pokona*; nie 1 nosorożce, kariowaty hipo- 
nie tego wroga, ktory. ` najczęściej | potam, goryle i szympansy, oriy, 
atakował : podróżnych. 'Wrogiem | sępy i sowy. Z pośród zaś gadów 


sadą rezerwatu przyroay, gdzie 
wszystko powinno znajdować się 
w stanie naturalnym. Park ten 
„zaludnia* sto sioni, 250 żyrat, 
800 bawołów, 4 do 5 tysięcy lwów 
i conajmniej 120 tys. antylop. Wy- 
liczono tu tylko najważniejsze od- 
miany zwierząt. Utrzymanie tego 
parku pochiania ogromne sumy 
ze skarbu republiki Południowo- 
Afrykańskiej, -dochód bowiem od 


,ałe również w wielu 
| jach, które z wyroku historii į z 


wany przez pewnych agitatorów, 
jest jednem z narzędzi obcej proa 
pagandy. Przypominając, że luw. 
dność żydowska w Alzacji zawsze 
była związana silnie z Francją 
i jej duchowym liberalizmem, 
„Temps“ nawołuje władze, aby 
nad tą, inspirowaną zzewnątrz pro 
pagandą antysemicką  roztoczyły: 
baczny nadzór i położyły jej kres 
— zawczasu. 

Zjawisko „gwa'townego antyse 
mityzmu', jako narzędzia i fore 
poczty potężniejących sił hitlerow 
skich daje się zaobserwować już 
od szergu lat nietylko w Alzacji, 
innych krae 


racji swego położenia geograficze 
nego stoją na zawadzie planom i 
zamiarom brunatnego imperjalizei 
mu. Nietyłko dynamit jest siłą roz, 
kładową i niszczącą; w warune 
kach zbrojnego pokoju, wszczyna 
nie zamieszek wewnętrznych u są 
siadów niedość uległych i wygos 
dnych może — jak to widzimy wy 
rażnie — odegrać rolę: dynamitu, 
rozsadzającego spoistość i odpor 


turystów zwiedzających rezerwat, |ność państwową upatrzonej ofia* 


pomimo wysokich opiat, jest mini 
malny w porównaniu z kosztami. 

Podobnie wspanialy park przy- 
rody posiada w Kongo Belgia. Na 
zywa się parkiem Alberta i ma na 


ry. i 

Nikt nie może zaprzeczyć, że 
szczepienie haseł antysemickich w 
„różnych krajach Europy odbywa 
się według precyzyjnego planu i z 


swym terenie wulkany do 4 tys. jednego kierowniczego ośrodka. 
me.rów wysokie nad poz. morza. Ten modny „program norymber- 
„Żywy inwentarz” iego parku sk'a ski”, szermując rasistowską bzdu” 
da s.ę z 600 do 700 goryli, 400 sło rą i ogłupiając nią najc'iemn'e'sze 
ni, 200 lwów i 45 tys. wężów róż-' umvsłv, ma na widoku cele wyłącz 
nych gatunków. nie polityczne, sprzeczne najzupeł- 

Francja ma w swych posiadło- | niei z interesami krajów, które pod 
ściach egzotycznych 43 parki przy: dane działaniu szczepionki antyse 


wygłoszony w 15 miastach Stan. 
Zjednoczonych Ameryki na wios- 
ve 1938 r. Pesymistycązne nuty | 
znikają, ale niektóre myśli „Ostrze | 
żenia“ wracają — np. o szkodli- 
wej słabości demokracji i huma- 
nizmm względem prądów faszy- 
stowskich. 

Odczyt T. Manna jest bardzo 
ziekawy i głęboki. Nie są to zwy- 
czajne narzekania na faszyzm — 
dużo cennych uwag filozoficznych 
i psychologicznych. Niestety, nie 
ma miejsca w artykule dziennikor 
skim na wszystkie subtelności. Po 
wiemy więc krótko, uproszczając 
myśli prelegenta, że widzi on isto- 
tę demokracji nie tylko w wolno- 
ściowym ustroju politycznym, lecz 
raczej w pewnej zasadzie moral- 
nej: POSZANOWANIE GODNO- 
ŚCI LUDZKIEJ. Prawo, wolność, 
prawda — oto cechy prawdziwej 
demokracji. N”tomiast podstawo- 
wą zasadą faszyzmu jest GWAŁT. 
W ten sposób autor rozszerza po- 
jęcie demokracji i faszyzmu; z za 
cadnienia ustroju czyni zagadnie- 


mie pewnych zasad.- Faszyści — 
"owirda — Uczą nas pewnej „Oop- 
*ymistycznej heroiki'; w rzeczy- 
jstości zaś czynią „z narodu 


wajenną dynamoma- 
to są typv, 


=ozptyślną 
aag bo przecież 
cardzące człowiekiem. Faszyści 
często mówią, że w Niemczech 
zwrócili „honor“ narodowi; ale 0 
:akim „honorze“ może być mowa. 
ikoro na każdym kroku depczą 
bonor jednostki? Hitlerowcy na- 
sywają siebie „narodowymi So-. 
cjalistami*, ale ten „secjalizm“ 


DO WSZYSTKICH FUNKCJONA 


SCOWYCH P. S. P. R. KÓŁ „SILY“, 


GÓRNIKÓW, ZWIĄZKU METAL 
NIE ZATRUDNION 


. Zawiadamiamy, że w niedzielę 


mają większą siłę uderzenia w po- 
lityce zagranicznej. O. tym. demo- 
kraci powinni pamiętać! „Niebez- 
pieczeństwem dla nich są humani- 
styczne złudzenia, dobra . wiara“. 
Albowiem trzeba pamiętać — 0- 
strzegawczo pisze Mann — iż ża- 
dne ustępstwa nie zaspokoją roz- 
szałałego „dynamizmu“ państw 
faszystowskich! Te państwa uwa- 
żają ustępliwość za oznakę słabo- 
ści! Mann mówi jeszcze wyraż- 
niej, właśnie o „Trzeciej Rzeszy“: 
KAŻDE ZASPOKAJANIE NIE- 
MIECKICH APETYTÓW — tylko 
POTĘGUJE WOJENNĄ SIŁĘ 
HITLEROWCÓW. 

Pozatym — dodaje Mann—dziś 
demokracja nie może być burżua- 
zyjnym liberalizmem starego typu 
— winna stać się socjalną demo- 
kracją, eby mogła pociągnąć za 
sobą masy. i 

Ale najważniejsza. by demokra- 
cia znalazła w sobie SIŁĘ MĘS- 
KA?! Pamiętaimy, że kto chce uni- 
knać wojny za wszelką cenę, ten 
wtaśmie powaduje wybuch wojny! 
Hemas'zra demokrotyczny  powi- 
nien odnależć w sobie wote i decy- 
zję. 


Takie są. szkicu. 


w krótkim 


główne mvśti odczytu T. Manna.| 


Nautura'nie, ten odczyt 
t nie miał być socjolog'cznym ba- 
daniem źródeł faszyzmu. Jest ra- 
czej silnym AKTEM OSKARŻE- 
NIA przeciwko hitleryzmowi, — 
tym boieśniejszym, że autorowi 
nie można z”rzucać żydowskiego 
pochodzenia lub komunistycznych 


RIUSZY KOMITETÓW MIEJ. 
ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
OWCÓW, ZWIĄZKU PRYWAT- 
YCH, KOLEJARZY 


dnia 30 października 1938 r. od- 


będzie się o godz. 9 rano w Do mu Proletariuszów w Karwinie 


Krajowa Konferencja 


funkcjonariuszów wszystkich orga 
nizacyj robotniczych  zastąpio- 
nych w Radzie Naczelnej polskich 
organizacyj robotniczych Śląska 
Zaolzańskiego, przy wspóludzia- 
je przedstawicieli władz  naczel- 
nych PPS. w Warszawie oraz 
przedstawicieli innych bratnich 
organizacyj w Polsce, 

Program: Zjednoczenie ruchu 
robotniczego w Polsce. 

W konferencji biorą udz!ał cale 
zarządy komitetów i grup miej 
scowych: P. S. P. R., „Sily“, Zwią 
zku Górników, Związku Metalow 
ców i t. d 

Podając powyższe do wiadomo 
ści, wzywamy przewodniczących, 


by powiadomili- wszystkich funk- 
cjonariuszów swych oddziałów i 
dopilnowali, ażeby nikt nie został 
w domu. 

Wstęp tylko ża. legitymacjami 
jednej z organizacyj wchodzą- 
cych w skład Rady Naczelnej 
pol. org. rob. l 

Towarzysze! Idzie o najżywot 
niejsze sprawy robotnicze. Przy- 
bywajcie wszyscy, by zastanowic 
się nad możliwościami dalszej pra 
cy i obroną naszych praw. 

Za prezydium Rady Naczelnej; 
J]. CZECHOWICZ m. p. 

J. BADURA m. p. 
JAN WIGŁASZ m. p. 


tym byiy dzikie zwierzęta, w ogó- 
łe fauna afrykańska. 

« Postęp cywilizacji automatycz- 
nie wypierał zwierzynę coraz da- 
lej; a większość zwierząt = dawno 
nie waży- się pokazać w pobliżu 
ludzkich osiedli, ale pionierzy tej 
walki ze zwierzyną afrykańską 
szli po tropach aż do. ostatnich 
nor w- głębi lasów, a pionierzy cl 
byli nieubiagdnymi myśliwymi. * 

Polowanie na dzikiego zwierza 
było jednym z pierwszych znaków, 
zwiastujących zupelną przemianę 
w strukturze Afryki. Prawie wszy 
stkie szczepy afrykańskie żywiły 
kuit dia przyody. Prawie wszę- 
dzie sterczały i jeszcze sterczą to- 
temy, siużące do ochrony zwierzy 
ny i głoszące o nietykalności i 
świętości fauny. Całe olbrzymie 
przestrzenie lasu dziewiczego u- 
ważane byly przez. tubylców za 
święte, a gdy zdarzało się im wcho 
dzić do tych świętych ostępów, to 


odbywaio się to z zachowaniem ce; 


remoniaiu religijnego i zawsze 2 


uwzględnieniem ochrony zwierzy- 


ny. Nawet świat roślinny korzy- 
stał u dzikich z prawa ochrony, 
które ci pierwotni ludzie nazywali 
świętością i tylko: zajmujący się 
leczniciwem korzystali z prawa 
zbierania pewnych roślin . dla 


nie fest | swych czarodziejskich celów. =» 


Biali myśliwi, kiórzy przefiknę- 
li w giąb lądu afrykańskiego, nie 
uszanowali tych obyczajów. Wia- 
domo, jak odbywa.y się łowy na 
kość soniową z tym wynikiem, że 
dziś na całym lądzie afrykański 
pozostalo. wszystkiego « kilkadzie- 
siąt tysięcy sioni. bBiaiy. nosoro- 


» |żec prawie doszczętnie został wy- 


tępiony. Dalszym  rozdzia.em w 
dziele tępienia fauny by:o polowa 
nie na strusie w tym czasie, kiedy 
pióra strusie byiy w modzie. Dzie 
siątki tysięcy zwierzyny rocznie 
mordowano. bezcelowo, . drug e 
dziesiątki tysięcy wysyłano do 0- 
grodów zoologicznych na całym 
świecie. 

Łowcy trofeów myśliwskich po- 
czynili tak wielkie .spustoszenia 
wśród antylop, że zwierzęcia tego, 
zarówno jak i gazeli, nie spotyka 
się już jak dawniej większymi sta 
dami. / i 
Niebezpieczeństwo ` wytępienia 
wszystkiej zwierzyny bylo. tak wiel 
kie, że państwa kolonialne zmuszo 
ne były interweniować. W roku 
1925 przy francuskim ministerium 
kolonii powstał specjalny komitet 
ochrony fauny.afrykańskiej, .. 

W ślad za tym ruszył'się także 
Rząd brytyjski, który. zwo!ał mig- 
dzynarodową konferencję celem u- 
porządkowania i polożenia tamy 
kiusownictwu : w Afryce. Konfe- 
rencja ta odby!a sią w końcu 1933 
roku w Londynie, gdzie opraco- 


— wąż pyton. rody, z których największe są na 


‘Dia zwierząt ogioszonych w li- 
ście drugiej u.ożono czas ochrony, 
kiedy na zwierzęta te polować nie 
wolno. Na tej drugiej liście znaj- 
dujemy żyrafy, bawoły, strusie o- 
raz szereg odmian antylop. 

Jednocześnie postanowiono re- 
zerwaty przyrody. Największy i 
najpiękniejszy rezerwat przyrody 
założono w Południowej Afryce. 
Mierzy on dwa miliony ha i na- 
'zywa się parkiem Kriigera ku czci 
ostatniego prezydenta Transwa- 
alu, pamiętnego z czasów wojny 
Anglików z bBoerami. ` 

Park ten przecinają wspaniałe 
autostrady ogólnej długości 800 
kilometrów, co koliduje z samą za 
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Madagaskarze i w Północnej A- 
fryce. 


| miekiej. Spośród licznych przykła. 
jdów wymienimy tu choćby Rumu* 
inię — bezprzykładne rządy Gogi, 


Reglamentacja łowów w Afryce | proces Codreanu, koneksje tego pa 


polega na tym, że istnieją 4 ro- 
dzaje kart myśliwskich. Mała kar- 
ta daje prawo do łowów wyłącz- 
nie na małego zwierza i średnia 
karta, O wiele droższa, rozszerza 
te prawa, ale nie rozciąga się jesz- 
cze na znane rodzaje zwierzyny 
afrykańskiej. Dopiero wielka kar- 
ta myśliwska, której koszt wynosi 
4000 franków, daje prawo do ło- 
wów na iwy, bawoły, antylopy 
it. d. Wreszcie istnieje czwarta 
karta, którą wydaje się tylko eks- 
pedycjom naukowym. 


na z wiadomą centralą zagraniczną 
l wyrażne znaki działalności tej cen 
trali w kierunku politycznego i go 
spodarczego opanowania Rumunii. 
Mówiło się o rumuńskich Żydach, 
chodziło zaś przede wszystkim © 
rumuńską — naftę. I tak jest wszęj 
dzie, gdzie działają wykonawcy 
norymberskich i berlińskich progra 
mów. To też nie wystarczy pa: 
trzeć im dobrze na palce: trzeba 
sięgnąć wzrokiem dalej, aby doj- 
rzeć właściwych mocodawców į 
reżyserów, którzy nici całej akcji 
trzymają w Swoich rękach. BD. 
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„Rocznik polityczny i gospodarczy” 


Z dużym cpóźnieniem otrzyma- 
liśmy „Rocznik polityczny i gospo 
darczy* Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej za rok 1938. Dlatego teraz 
dópiero możemy temu wydawnic- 
twu poświęcić parę siów. 

Rocznik jest księgą pokaźną, 
liczącą 1230 stron. Zawiera dzia- 
ły następujące: 1) Polska — na- 
ród.i państwo (kraj i ludność, waż 
fiejsze daty w dziejach Polski, 
ustawa konstytucyjna, Prezydent 
Rzplitej, naczelne organy Pań- 
stwa, administracja rządowa, sa- 
morząd terytorialny, miasta w Pol 
sce i t. d.), 2) życie religjine, 3! 
oświata i kultura (szkolnictwo, 
nauka, literatura i sztuka i t’ d.), 
4) prasa, 5) życie gospodarcze (rol 
nictwo, przemysł, rzemiosło, han- 
del, transport i komunikacja, finan 
se, spółdzielczość), 6) sprawy spo 
łeczne (rynek pracy i walka z bez- 
robociem; ruch zawodówy, ochro- 
na pracy, ubezpieczenia społeczne, 
siużba zdrowia, wychodźtwo, opie 
ka społeczna), 7) sport, 8) pań- 
stwa obce. 

Jak widać z tego spisu, treść 
Rocznika wybiega bardzo znacz- 
nie poza tytuł. Nie wszytkie dzia- 
ły. są opracowane z jednaką pie- 
czołowitością, ale to jest bodaj 
nieuniknione w tak ogromnej pra- 
cy i zresztą da się naprawić w dal 
szych rocznikach. 

Jeżeli piszemy, że Rocznik za- 
wiera więcej, niż obiecu'e tytuł, to 
musimy ' zrobić zastrzeżenie, że 
pod. jednym względem daje — 
mniej, niż zapowiada tytuł. Mia. 
nowicie dzia'u politycznego pra- 
włe'że nie ma, Polityka Polski —- 
według Rocznika — wyczerpuje 
się. w deklaracji «pułk. Koca i w 
mowie: marszałka Śm'g'ego - Ry- 
dza z 24:g0 maja 1936 r. Jeśli zaś 
chodzi o organizacje polityczne w 


| wano konweńcję, w następstwie | Polsce to prosimy: Związek Le- 


! ratyfikowaną przez wszystkie za- | sionistów = Polskich, 


interesowane państwa. 


Związek P. 
O. W., OZN. i „Służba Młodych“. 


Rocznik powinien się tedy nazy- 
wać raczej UZN-gospodarczym. 
Rubryka: ważniejsze daty w 
dziejach Polski jest zredagowana 
w stylu telegraficznym i gdzienie- 
gdzie niezrozumiałym. Np. Rok 
1844, Marx, Engels, Ruch chłopski 
w Kieleckim pod przewodem ks. 
ściegiennego. Albo: 1899. Ruch 
socjalistyczny w Galicji. Ignacy 
Daszyński. Albo: 1894. Mikołaj 
W.12.VII. Pierwszy numer „Robot- 
nikasi f 


Wykrycie tajnej drukarni „Ro 
botnika'* w Łodzi nastąpiło w lu- 
tym 1900, a nie 1899, jak podaje 
Rocznik. 


B'ędy i usterki można naprawić. 


w dalszych Rocznikach. Tylko z 
tą polityką jest bieda! A szkoda, 
bo Rocznik jest wydawnictwem 
naprawdę pożytecznym, jako: pra- 
wdziwa kopalnia informacji i wia- 
domości, bez których trudno się 
dziś obyć w którejkolwiek dziedzi 
nie pracy publicznej. B. 


W EPEE EEEE ARR TE EP RET TETE POZ 


Po katsstrof.e „Gwiazdy Polskiej" 


Komitet Organizacyjny. 1-50 
Polskiego Lotu Stratosferycznego; 
po przeprowadzeniu wstępnych 
badań 1 po wysłuchanu fachowców 
obecnych przy wypadku w Dolinie 
Chochołowskiej, z p. mjr. Ste- 
vensem włącznie, stwierdził, co 
na:tępuje: Z SĘ 

1) Zarówno przy napełnianiu 
balonu, jak i przy jego oproznia- 
niu nie było żadnych uchybień 
techn'cznych. ę 

2) Użycie rozrywacza przy OpTo 
żnianiu balonu nie dawało więk- 
szej gwarancji bezpieczeństwa niż 
wypuszczenie wodoru przez - 


ę. 
$ 3) Polana Chochołowska oka- 
zała się miejscem najzupełniej 
odpowiednim do startu balonu 
stratosferycznego. SK 

4) Przy napełnianiu i opróżnia- 
niu balonu z wodoru zastoscwane 
były wszelkie środki ostrożności. 

Również wyłączone było zapró. 
ze'tie ognia. 

Zapalenie wodoru spowodowa- 
ło wyładowanie elektryczności sta- 
tycznej w okolicy klapy balonu. 

Powstanie ładunków elektrycz- 
nych i ich wyładowanie jest przed 
mistem badań fachowców. lstnie- 
je kilka hipotez, które po ukoń- 
czeniu badań zostaną ogłoszone. 

5) Z tytułu spalenia się części 


powłoki bałonu Komitet nie po- 
niósł najmniejszych strat, bowiem 
powłoka z gondolą ; przyrządami 
yła ubezpieczona od ognia na 
sumę Zł. 277.000, t j. na pełną 
swą wartość. 

6) Uszkodzona część powłoki 
będzie w ciągu najbliższych tygo- 
dni zastąpiona nowa i będzie goto- 
va do startu balonu. 

Gondola oraz wszystkie przy- 
rządy nawigacyjne i naukowe nie 
uległy najmniejszemu  uszkodze- 


niu. 


Sekretarat P.5S.P.R. 


w Karwinie 
ZAWIADAMIA, 
że posiedzenie Zarządu Główne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS. w. 
Warszawie odbędzie się 
w sobotę, dnia 29 października 
1938 roku o godz. 3 po południu 
w lokalu Sekretariatu w Karwi- 
nie, 
Obecność wszystkich członków 
konieczna! 
JÓZEF CZECHOWICZ m. p. 
przewodniczący. 
j JÓZEF BADURA m. p. 
sekretarz. 


Proces o nadużycia kolejowe! Wiadomośc! z całej Polski 


w Ząbkowicach 


W dniu 24 b. m. rozpoczął się | cach, Aleksandra Hermana; na-'! Izraela Borensztajna. i wielu in- 


ed Sądem Okręgowym w Sos- 
mowcu, wielki proces o naduży- 
cia na odcinku drogowym P.h.P, 
w Ząbkowicach. 

Przedmiotem procesu jest cały 
szereg przestępstw służbowych i 
madużyć. 

Do odpowiedzialności podiąg- 
nięto 16 osób, w tym naczelnika 
oddziału drogowego w Ząbkowi- 


eo wiki. 


czelnika wydziału drogowego w 
Warszawie Wiktora Wróblewskie- 
go, dziesięciu funkcjonariuszy ko- 
lejowych z zawiadowcami odcin- 
ków Bolesławem Balcerem i Wik- 
wrżm Pawelcem na czele, nadto 
kilku kupców i przedsiębiorców 
z Warszawy i Zagłębia: Salomo- 
na Paradistala, Kazimierza Krze- 
mińskiego, Abrama  Bakmana, 


Delegacja Związków Zawodowych 
u p. Wojewody 


Dyrekcja Kamieniołomów Pań- 
stwowych w Zagnańsku, w związ- 
ku z kończącym się sezonem pra- 
cy, przeprowadza masową reduk: 
cję. Z ogólnej liczby zatrudnio- 
nych 1.5000 robotników w ciągu 
ostatnich 6-ciu tygodni zreduko- 
wano 500 robotników. W tej licz- 
bie zredukowanych są przeważnie 
robotnicy przyjezdni z miejsco- 
wości Zagłębia Dąbrowskiego. O 
statnio podano do redukcji robo- 
tników,. zamieszkałych w „Osie- 
dlu Robotniczym“. 

Ponieważ za mieszkania te ro- 
botnicy ` płacą również w czasie 
bezrobocia i rekrutują się z po- 
śród ludzi znajdujących się w 


skrajnej nędzy, delegacja robotni- 
ków, wraz z sekretarzem okręgo- 
wym. Związku Budowlanego i Po- 
krewnych Zawodów tow. Chybem, 
udała się w dniu 24: b. m. do p. 
Wojewody Dziadosza -w Kielcach, 
aby wpłynął na dyrekcję Zakła- 
dów i powstrzymał redukcję robo- 
tników zamieszkałych w „Osiedlu 
Robotniczym* i utrzymujących 
się wyłącznie z pracy rąk. P. wo- 
jewoda przyrzekł, że wyda odpo- 
wiednie zarządzenia i że reduk- 
cja musi się odbywać w ten sposób, 
aby przede wszystkim robotnicy, 
zamieszkali w „Osiedlu Robotni- 
czym“, pozostali w pracy. 


Fundatia im. hi. Jakóda Poorkiego 


kuba hr. Potockiego w Warszawie 
posiedzenie Naukowej Komisji Do- 
radczej w celu ustalenia właściwego 
zużycia statutowych sum dotacyj- 
mych, przeznaczonych w 1938/39 r. 
na walkę z rakiem i gruźlicą. 

Udział w posiedzeniu wzięli: 

1) Dr. Witold Chodźko, jako prze- 
wodniczący, 

2) prof. dr. Roman Nitsch—prezes 
Instytutu. Radowego im. Marii Skło. 


3) dr. med. Bronisław Wejnert—wi 
ceprezes Polskiego Komitetu do 
zwalczania raka, Warszawa, 

4) prof. dr. Mieczysław Konopac- 
ki, w zastępstwie dziekana Wydzia- 
łu Lekarskiego Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego, Warszawa, 

5) prof. dr. Franciszek Walter, w 
zastępstwie dziekana Wydziału Le- 
karskiego Uniwersytetu Jagiellońs- 
kiego, Kraków. 

6) dr, Jerzy Babecki, Naczelnik 
„ępdziału Normatywnego Min. Opie. 

Społecznej, w zastępstwie Dyrek* 
ertu Służby Zdrowia 


um - 
twocku, referent n z 2 š 

Dzięki stopniowej sanacji intere- 
sów Fundacji, Zarząd był w możno. 
ści asygnować na rok 1938/39 na ce- 
le fundacyjne kwotę 70.000 zł., przy 
czym nadmienia się, że suma dota- 
eyjna wynosiła w roku 1935/36 — 
23.962,58 (w czym zł. 16.000 były 
wypłacone przez ówczesną Radę Fun 
dacyjną, a reszta przez obecny Za- 


"W dmiu 1 października 1938 r. od- 
było się w lokalu Fundacji im. Ja 


rząd Fundacji), w roku 1936/37 — 
zł. 22.740, w r. 1937/38—zł. 38.845,50. 
Po przestudiowaniu nadesłanych 
podań i możliwości najbardziej celo- 
wego zużycia dysponowanego fun. 
duszu, Komisja Naukowa doszła qo 
wniosku, że kierowanie sum dotacyj- 
nych na tworzenie lub subwencjo- 
nowanie jednego silnego ośrodka 
naukowo . leczniczego jest najwła- 
ściwazym. Niemniej przyznawanie 
stypendiów młodym uczonym, two- 
rzącym kądry przyszłych pracowni- 
ków na polu nauki, jest pożądane, 
jak również i dotowanie już istnieją- 
cych placówek naukowych, celem 
umożliwienia podejmowania lub kon 
tynuowania wartościowych prac. 
Opierając się na powyższych prze- 


słankach, Komisja postanowiła prze. | 


znaczyć na stypendia naukowe kwo- 
tę zł. 20.600, na dotowanie pracow- 
ni naukowych, kursów specjalnych 
itp. — zł. 13.000 i na subwencjono- 
wanie dziecięcej lecznicy gruźlicy 
kostnej w Ciechocinku zł. 15.000. 

Ponadto Komisja Naukowa posta 
nowiła zaproponować Zarządowi 
Fundacji zaproszenie szerszego gro- 
na uczonych i specjalistów że szcze- 
gólnym -uwzględnieniem Wydziałów 
medycznych uniwersytetów polskich, 
celem ustalenia właściwej _ drogt, 
wiodącej do stworzenia w przyszłoś- 
ci ośrodka naukowo - leczniczego. 
Na ten onwy cel zarezerwowano po- 
zostałą w bieżącym roku gospodar- 
czym kwotę zł. 21.000, przeznacza- 
jąc w latach następnych kwoty co- 
raz wyższe, w zależności od postępu 
sanacji spraw majątkowych Funda- 
cji. 


| nyoh, którzy odpowiadają . ze 
współdziałanie w nadużyciach z 
oskarżonymi urzędnikami P.K.P. 
na szkodę kolei i Skarbu Państwa, 
oraz utrudnianie śledztwa po wy- 
kryciu afery i działanie na szko- 
dę wymiaru sprawiedliwości, 

Nadużyć tych dokonywano w 
przeciągu 10 lat, począwezy od 
1924 roku. 

Na wstępie procesu rewelacyjny 
wniosek postawiła obrona, doma- 
gająca się usnnięcia biegłego Za- 
wadzkiego, a powołania na jego 
miejsce innego biegłego z Gene- 


ralnej Inspekcji Komunikacji w 
Warszawie. Wniosek ten sąd od- 
dalił. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 


s. o Jerży Michalski w asyście sę- 
dziów: T Walewskiego i Dilsena, 
oskarża prok Chutkiewicz. Bro- 
nią oskarżonych adwokaci: Jo- 
dzewicz, Skoczyński i Ułas z War- 
szawy. oraz miejscowi adwokaci: 
Koenig, Krzemuski i inni. 

Odczytano. zardzo obszerny akt 
eskarżenia, zawierający kilkaset 
stron maszynowego druku. 

Ciekawy ten proces, ze względu 
na olbrzymi materiał dowodowy 
potrwa kilka tygodni. 

Uskarżeni przeważnie odpowia- 
dają z więzienia. 


C WIADOMOSCI SPORTOWE - 


PIŁKA NOŻNA 


ANGLIA — KONTYNENT 3:0 

W międzynarodowym meczu piłki 
nożnej w środę, Anglia pokonała re 
prezentacją kontynentu 3:0 (2:0). 
Gra stała na wysokim poziomie. W 


kością. W reprezentacji kontynentu, 
a w napadzie, widać było 
brak zgrania oraz różnice stylu gry 
Włochów i Niemców. Obecnych było 
40.000 osób, a wpływ z biletów wy- 
niósł 7.000 funtów st. 

SUROWE KARY ZA ZAJŚCIA 

NA BOISKU. 

Zagłębiowski OQZPN' wydał decy- 
zję w sprawie gorszących zajść, ja-. 
kie miały miejsce na niedawnym 
meczu piłkarskim w Radomsku. 

Gracze KS Wilk—Nowicki, Ekiel- 
ski i Pientek zostali zdyskwalifiko- 
wani na przeciąg 6 miesięcy. Kiero- 
wnictwo klubów KS Wilk i RKS Na- 
przód ukarani zostaną naganą. 


BOKSERZY POLSCY PRZED 
MECZAMI Z ŁOTWĄ I' NIEMCAMI 


Po niedzielnych walkach eliminacyj. 
nych zarząd PZB ustalił składy naszych 
reprezentacji na mecze z Niemcami 
i Łotwą. 


Skłud przeciwko Niemcom (16 listo- 
pada w Hamburgu) jest ostateczny 
i przedstawia się następująco: Rotholc, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Kolczyń- 
ski, Pssarski, Klimecki i Piłat. 

Skłaa przeciwko Łotwie nie został 
definitywnie ustalony. Brak dotąd re- 
prezentaiow: w wadze piórkowej, gdzie 
przewiozisny był Koziołek oraz pół 
ciężkiej w której waiczyć miał Karo- 
lak. Prawdopodobnie pierwszgo zastąpi 
Skasecki z Warty, a drugiego — Szy- 
mura, którego stan zdrowia już się po- 
prawiś W pozostałych wagach przeciw- 
ko «ctwie wystąpią: Lendzin, Janow- 
czyk. Woźniakiewicz, Lelewski, Szuł. 
czyński i Białkowski. 

TRZOSTWA KL. A 

OKRĘG UWARSZAWSKIEGO 


zmieniła się obecnie (po uwzględnie- 


CO 2-- SZOFER--- PRYLIŃSKIEG 


Z teatrów warszawskich 


TEATR „ATENEUM“; „Świę-. 
loszek* Moliera. Komedia w 5 ak- 
tach. Przekład Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego. 

Dobrze zrobił teatr „Ateneum“, 
Że przypomniał tę świetną i za- 
wsze aktualną komedię, która w 
naszych świętoszkowskich i pru- 
i inych czasach rabiera swoistej 

0 aare, aktualności. 

"mej komedii niewiele da si 

powiedzieć ponad to, co już żyj 
razy było wypowiedziane. 
M Mistrzostwo w przeprowadzaniu 
intrygi, kazujstyczna zręczność 
Tartuffe'a czyni zeń przeciwnika 
niemal nie do pokonania. 

Moliar, przedstawiwszy go na 
kształt Proteusza w kilku prze- 
dzierzgnięciach, nie widzi sam 
Sposobu osaczenia demona, które- 
80 rozpętał : dla rozwiązania kó- 
mediowego konfliktu ucieką się do 


WARSZAWA, 
JEROZOLIMSKA 27 


dla naszej współczesnej skompli- 
kowanej odbiorczości. 
Teatr „Ateneum“ z Jaraczem na 


jedynego, choć rozpaczliwego środ | CZE!e ma już za sobą drogę tej 
ka ratunku — deus ex machina — | Stylizacji, utorowaną przedstawie 
w postaci interwencji niezrozumia | Miami Fredry, któremu nadano tam 


{le wszechwiednego i wszechmoc- 


nego monarchy. 

: Pozwalą mu to zarazem upiec 
panegiryczną pieczeń dla swego 
mecenasa i protektora. 


mocną maszkarowatą i grotesko- 
wą postać, jak w słynnym w swoim 
czasie przedstawieniu „Dam i hu- 
zarów*, które wywołało tyle 
sprzecznych sądów i opinij. Tę 
samą metodę zastosowano obec- 


Dla teraźniejszego widza  ten| nie z wielkim sukcesem do „Świę- 


sposób rozwiązania 
akcji jest niezbyt przekonywują- 
cy — a pas ratowniczy z tytulatu- 
rą królewską, 
groteskowej dekoracji W. Da- 
szewskiego podkreśla  przebiegle 


| komizm tej Sytuacji. 


Moliera, podobnie jak Fredrę, 
można gra obecnie tylko już w 
w pewnej przesadnej groteskowej 
stylizacji, gdyż panujące u nich 
uproszczenia sytuacyjne i psycho- 
logiczne są całkowicie niestrawne 


wiszący u sufitu W| fan Jaracz, 


zaplątonej | toszka”. 


Laury aktorskie gromadził na 
dewszystko w roli tytułowej Ste- 
który stworzył istot 
nie typ kapitalny we wszystkich 
jego przedzierzgnięciach i wielo- 
postaciowości — od pokornego i 
skromnego sługi bożego, przez lu- 
bieżnego cynika do triumfującej i 
groźnej bestii. Sama mimika i 
gestykulacja wielkiego aktora war 
ta jest poematu. 

Na szczególne wyróżnienie za- 


|ZAPASNICTWO 


Szkoła Samochodowa | "1 


PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO. 


We wsi Dobre, pow. mogileński, 
popełniia podwójne samobójstwo 
_18-letnia Irena Kręcicka. Mianowi 
cie napiia się esencji octowej, a 
kiedy. trucizna poczęia działać — 
powiesiła się. Desperatki nie zdo- 
tano już odraiować. Jakie były 
przyczyny rozpaczliwego kroku 
nie wiadomo. 


TANIE JEST ŻYCIE LUDZKIE! 


W lesie obok szosy Kobylin - 
Smolice został zastrzelony Jakób 
Wielgi:z Kobylina przez syna leś- 
niczego z Rębiechowa, Kokota. Ko 
kot napotkał Wielgiego z dwoma 
towarzyszami w lesie w czasie po 
lowania i wezwał wszystkich 3-ch 
do opuszczenia lasu. Po os:rej wy 
mianie zdań przyszło do bójki. Na- 
stępnie padł strzał i kula ugodziła 
Wielgiego w brzuch. Ciężko ran- 


szpitala, w drodze jednak zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności, 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI 
W PŁOMIENIACH. 


W mieszkaniu robotnika Dekow 
skiego w Kokocku pod Grudzią- 
dzem powstał pożar. W chwili wy 
buchu ognia w mieszkaniu było 
tylko dwoje dzieci w wieku 2 i 4 
lata. Kiedy sąsiedzi zauważyli wy- 
dobywający się z mieszkania dym 
Dekowskiego, wyłamali drzwi, 
lecz dzieci leżały już bez życia. QO- 
gień ugaszono. 


RÓWNIEŻ W ŁODZI DWOJE 
DZIECI PADŁO OFIARĄ POŻARU. 


Nad ranem wybuchł pożar w dre 

wnianym domu mieszkalnym przy 
ul. Zgierskiej nr. 160 w Łodzi. Po- 
żar mógł przybrać grożne rozmia- 
ry, ponieważ sąsiednie domy mie- 
szkalne są również drewniane. 
Dzięki szybkiej akcji ratunkowej 
PUDER 'zdołano ogień zlokalizować. 
Z PUSZŁKIEM Z jednego z mieszkań pionącego 
domu wskutek paniki skoczyło z 
l-go piętra dwoje dzieci na bruk u- 
liczny. Skutki okazały się fatalne. 
13-letnia Sabina Olszewska dozna- 
ła pęknięcia kręgosłupa i w stanie 
grożnym zosiała odwieziona do 
szpitala. Brat nieszczęśliwej dzie- 
wczynki, 11-letni Mieczysław, ulegi 
pot'uczeniu i złamaniu ręki. 

Zachodzi podejrzenie, że przyczy 
ną pożaru było zbrodnicze podpale 
nie. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. 


ROZPRAWA APELACYJNA 
PRZECIW ST. POST. NAKONE- 
CZNEMU. 


Przed sądem apelacyjnym we 
Lwowie rozpoczął się proces po- 
szlakowy przeciw starszemu poste 
runkowemu P. P. Michałowi Nako 
necznemu, skazanemu na karę 
śmierci za otrucie pocztyliona w 
Zaleszczykach. 

Krytycznej nocy urzędnik poczto 
wy, obudzony jękami dochodzący- 
mi z sortowni, zeszedł pośpiesznie 
w towarzystwie naczelnika poczty 
na dół. W sortowni zastali wijące- 
go się w bólach pocztyliona Kohu 
ta i st. post. Nakonecznego. Ko- 
hut na chwilę przed śmiercią, która 
nastąpiła niebawem, zeznał, że Na 
koneczny poczęs'ował go kiełbasą. 


niu protestu Okęcia) i przedstawia 
się następująco: 1) Okęcie 3 mecze 
4 pkt. st. walk, 26:22, 2) Polonia 3 
mecze, 4% pkt. st. walk. 25:23, 3) 
PZL 4 mecze, 4 pkt. st. walk, 31:33, 
4) Czechowice 4 mecze, 3 pkt. st. 
walk. 38:81, 6) CWS 3 mecze 3 pkt. 
st, wai. 32:26, 6) Makabi 3 mecze, 
2 pkt, st. walk. 22:26. . 


'ZAPAŚNICY WŁOCH NA MECZ 
Z POLSKĄ. 


Na międzypaństwowy mecz zapa- 
śniczy w stylu grecko - mskim 
Polska — Włochy, który "odbędzie 
się 5 listopada w Poznaniu, wjoski 
Związek Zapaśniczy wyznaczył na- 
stępujące reprezentacje: w wadze 
koguciej — Bertoli, w piórkowej — 
Gavelli, w lekkiej — Molfino, w pół- 
średniej — Galligati, w półcęiżkiej— 
Silvestri, w ciężkiej—Donati. 

Ekspertyza wykazała, że Kohut 


LEKKOATLETYKA: zmarł na skutek zatrucia strychni- 


ANGLIA ORGANIZUJE MISTRZO- | n 
STWA LEKKOATLETYCZNE 
EUROPY. 


Angielski Związek Lekkoatletycz. 
ny postanowił ubiegać się o mandat 
organizacji mistrzostw Europy w r. 
1942, Mistrzostwa odbyłyby się w 
Londynie. 


ą. 

W toku śledztwa ustalono, że 
Nakoneczny skonfiskowa! przemy- 
tnikom strychninę, a ponieważ w 
sortowni pocztowej znajdowała 
się krytycznej nocy większa gotów 


ka, wszystkie dane przemawiają 
TENIS przeciw Nakonecznemu, który w 
A pierwszej instancji skazany zosta’ 


na karę Śmierci. Na skuiek odwo- 
łania sprawa znalazła się obecnie 
przed trybunałem sądu apelacyjne- 
go we Lwowie. 


DYŻURNY RUCHU, MASZYNI- 


STA I PALACZ ZAWIESZENI W 
URZĘDOWANIU. 


Z Jarosławia donoszą, iż w zwią 
zku z ostatnią katastrofą w Muni- 


WŻNIEJSZE TERMINY. 


Zarząa. Międzynarodowej Federa. 
cji Tenisowej ustalił terminy waż- 
niejszych międzynarodowych 1mprez 
tenisowych, a maanowicie. 

Puchar Davisa: pierwsza tura mu- 
si być zakończona przed 9 maja, dru 
ga runda — przed 21 maja, 3-cia 
runda — przed 29 maja, półfinały— 
erzed 6 czerwca. 


SPORTY E nie władze kolejowe wdrożyły do 
SPORTYZIMOWE chodzenie przeciw dyżurnemu ru- 
SUCHA ZAPRAWA. NARCIARSKĄ | chu oraz maszyniście i palaczowi 


DLA KOBIET 


Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej w Polsce, zorganizowało 
dla 


katastrofie. Wymienieni kolejarze 
zostali zawieszeni w urzędowaniu 


Od Redakcji 


Dalszy ciąg odcinka powieścio- 


sługuje p. Ewa Bonacka, która w | wego ukaże się w sobotę. 
roli Elwiry, żony Orgona, miała, 
okazję zaprezentowania się w roli 
uwodzicielki — w aureoli najkun- 
sztowniejszych środków technicz- 
nych tego niewdzięcznego, a tak 
odpowiedzialnego zawodu. 


Ogłoszenia arobne 
Dr. med. MIRON HERMAN 


Świeti j WENERYCZIE, PŁCIOWE, 
rzyła SRA prasy Sawa PRECA 
HOZA 54 


„Orgona przekonywająco i traf. 
nie kreował p. Zygmunt Chmie- 
lewski. 

Żywą i fertyczną pokojówką 
była p. Anna Jaraczówna, 
dykcji jej chwilenu zbywało 
czystości. 

Przedstawienie w całości 
padło doskonale, zawdzięczając 
celowej i umiejętnej reżyserii p. 
Stanisławy Perzanowskiej. 

Dekoracje: p. Władysława Da- 
szewskiego w sposób zbyt dowol- POKADY BEZPŁATNE 
ny i nie zawsze przekonywający Niezamożnym — ustępstwo 
interpretowały sytuację sceniczną. |CHŁQDNA 38 m. 11, tel. 233-57 

PNG Mr: Godziny przyjęć 10—1 i 4—8. 


do 10 i od 4 —7 pp. tel, 918-88 


WENER. oset, 
„Dworcowa“ prywatna 
choć | i płciowe 49 Mężczyzn przyjmuje 
na | CHMIELNA lekarz 6 r. — 9 v. 
Kobiety przyjmuje lekarka 3 r. 9. 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL . 
Odznaczona przez prof. U. J. P. 


wy- 


pociągu towarowego, który uległ | pod 


nego Wielgiego przewieziono do | ZABIŁ SOBOWTÓRA, ABY UPO- 


ZOROWAĆ SAMOBÓJSTWO. 


Zbrodniarz, Władysław Paster- 
nak, który niedawno dokonał zbro- 
dni na osobie swego sobowtóra, 
Jaskólskiego, i w kieszeń zamor- 
dowanego włożył swoje dokumen= 
ty, chcąc upozorować swoje samo- 
bójstwo i zatrzeć wszelkie ślady 
po popełnionej defraudacji, stanie 
w dniu 17-go listopada r. b. przed 
sądem okręgowym w Łodzi. £b0- 
dniarzowi grozi kara Śmierci. 


SKAZANY ZA NAPAD NA _ 
PLEBANIĘ. 


Przed sądem okręgowym w Tar 
nowie stanął Stanisław Hujara, 0- 
skarżony o dokonanie napadu ra- 
bunkowego na plebanię w Olszy= 
nach, w czasie którego pobito i zra 
niono trzech domowników pleba- 
na. Hujara skazany został na 10 
lat więzienia. 


RADIOSŁUCHACZE DECYDUJĄ 
O TERMINIE PORANNEJ 
GIMNASTYKI 


Poranna gimnastyka radiowa, pro 
wadzona przez mjr. W. Dobrowol- 
skiego, jest dla wielu radiosłucha= 
czy jedyną formą czynnego zetknię- 
cia się z kulturą fizyczną. Gimnasty- 
kę tę uprawiają ludzie z różnych 
środowisk: urzędnicy, robotnicy itd. 
Godzina rozpoczęcia pracy, a wraz 
z nią godzina wstawania, - z którą 
związane jest ściśle gimnastyka po- 
ranna, jest różna. Rozpiętość czasu 
dochodzi do trzech godzin. 

Polskie Radio, nie dysponując kil- 
koma terminami dla gimnastyki po- 
rannej, chciało za pomocą ankiety 
ustalić najbardziej odpowiadający 
słuchaczom czas lekcji gimnastyki. 
Wśród 2000 odpowiedzi ankiety 81,8 
procent padło na godz. 6.35 lub 6.45. 
Wobec takiego wyniku plebiscytu 
gimnastyka poranna nadawana jest 
obecnie o godz. 6.35 do 6.50. Polskie 
Radio wybrało tę godzinę, kierując 
się chęcią umożliwienia radiosłucha- 
czom wysłuchania Dziennika poran- 
nego o godz, 7-.ej. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 28 października. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud, 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół, 
„Dziady*. 11.25 Muzyka baletowa 
Luigini'ego (płyty). 11.57 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.00 „Hokus, po 
kus, dominikus* — dla młodzieży. 
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 16.00 Dzienik i wiad. 
gospod. 16.15 Rozmowa z cho: 
16.80 Pieśni lucowe. 16.45 Rodowód 
silników. 217.00 Przde II Zjazdem 
Naukowym Ziem. Wschodnich, 17.10 
Koncert kameralny w wyk, Tria 
Późniaka. 17.45 Skrzynka technicz- 
na. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 - Op. 
marynarskie: „Na pokiadzie „Lata- 
go Holendra, 19.15 Koncert mu- 
zyki lekkiej. 20.35 Dziennik. 21.00 
Węgry a Polska odczyt. 21.15 Frag. 
Z op. „Faust ks. Antoniego Radzi- 
wiłła do tekstu Goethego. 22.15 
„Henryk Sienkiewicz* — szkic lite- 
racki. 22.30 Beethoven: Sonata. 
22.55 Przegląd prasy i ost, dzien, 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. franc, 
WARSZAWA Il. 14.00 Zespół Ra- 
chonia, 15.00 Duety (płyty). 16.00 
Pieśni polskie — śpiewa Janina Bor 
czowska (mezzosopran). 16.20 Utwo 
ry własne gra Łucja Drege - Schie- 
lowa, 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik 
solistów. Pieśni śląskie wyk. Franci- 
szek. Paccia. 17.10 Pog. Mądrze wy- 
dany grosz. 17.25 Życie kluturalne 
stolicy. 17.35 Program. 17.40 Muz. 
tan. płyty. 20.00 Ork. Wiedeńska 
dyr. Bruno Waltera (płyty). 
21.00 „Jak pisałem powieść" — hu- 
moreski Teffi. 21.15 Na różnych in- 
strumentach — koncert popularny 
(płyty). 22.15 Muz. tan. (płyty). 
23.00 Włoskie ork. i soliści— (płyty). 
SOBOTA, 29 października, 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń, 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik por. 7.15 Muzyka z płyt. 
8. Aud. dla szkół. 11. „Śpiewajmy 
piosenki“. 11.25 Muz. polska z płyt. 
12. Hejnał, 12.08 Aud. połud. 15. 
„Tygrys krąży koło chatki*— słuch. 
dla dzieci. 15.30 Ork. łwowska. 16. 
Dziennik poł. i wiad gosp. 16.15. 
Kronika literacka. 16.30 Rec. śpie 
waczy Edwarda Bendera. 16.50 Frag 
ment z książki „Marii Curie", 17.15, 
Ork. wileńska. 18. Aud. dla wsi. 
18.30 Aud. dla Polaków za 
19.15 Na „Dzień oszczędności”. 19.30 
Rewie, film, operetki — koncert roz- 
rywkowy. 20.35 Dziennik. 21. Rec. 
śpiewaczy -Mercedes Capsir. ' 21.25. 
Rozstrzygnięcie Letniego Konkursu 
P. R. 21.55 Godzina niespodzianek, 
22.55 Przegląd prasy i ost. dziennik, 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
23.15 Muzyka taneczna. ` 
WARSZAWA: II: 14. Muzyka ba. 
letowa z płyt. 15. Wiad. sportowe, 
15.05 Parę informacyj. 15.10 Soliści: 
Irena Gadejska—sopran, Rafał Hal. 
ber — wiolonczela. 15.45 Życie kule 
turalne stolicy. 15.55 Program. 16. 
Muzyka kameralna Beethovena z 
płyt. 16.50 Muzyka tan, z płyt. 18.20 
Pieśni do słów Goethe'go z płyt. 21. 
Walce stylizowane z płyt. 22. Kons 
cert popularny z płyt. 23.00 Od solaj 
do septetu z pły” 


swa Str, 6 


„Pajęczarz” i 
dostali lanie 


-` jedna z łokatorek domu nr. 17 
przy. ul. Gęsiej usłyszała podej- 
rzane szmery, dochodzące ze stry- 
chu i zaalarmowała dozorcę oraz 
sąsiadów. - lokatorów. Wkrótce 
na strych pośpieszyła liczna. „eks- 
pedycja karna', która ujęła gospo- 
darujących wśród suszącej się bie- 
lszny złodziejów: Witalisa Włodar 


Dwa razy sprzedał las 


jego kochanka 


od lokatorów 


czyka i jego przyjaciółkę, Helenę 
Krawczyk, oboje nigdzie niemeldo- 
wanych, wielokrotnie karanych za 
kradzieże. 

Lokatorzy ukarali dorażnie na 
miejscu złodziejską parę, a następ- 
nie wydali ją w ręce policji. Paję- 
czarzy osadzono w areszcie. 


Obszarnik— oszustem 


Władze śledcze prowadzą sen“ 
sącyjne dochodzenie przeciw jed- 
nemu z „największych obywateli 
ziemskich na kresach wschodnich. 
„Obywatel. ten sprzedał niedaw- 
no: około 3000-ha. lasu poważnej 
firmie eksportowej w Warszawie. 
Firma nie mogła przystąpić jed- 
nak do eksploatacji zakupionego 
ląsu, gdyż spotkała się ze sprzeci- 


TEA 


. TEATR ATENEUM: Codziennie 

świetna komedia Moliera „Święto- 

szek* z Jaraczem. 
TEATR WIELKI: Dziś „Książę 


Szirasu', jutro „Verbum Nobile“ 
Moniuszki i „Harnasie*, balet K. 
Szymanowskiego. 


TEATR NARODOWY: Dziś punk 
tualnie o godz. 20 sztuka „Szaleń- 
stwo* francuskiego pisarza Peyret- 
Chappuis. 

TEATR POLSKI: Dziś komedia 
współczesna Spyrosa Melasa p. t. 
„Papa Nikoluzos". 

"TEATR LETNI: godz. 8 wiecz-— 
świetna komedia „Jean“ Bus Feke- 
tego z Junoszą - Stępowskim. 
"TEATR NOWY dziś nieczynny; 
jutro punkt. o g. 8'premiera „Złoty 
deszcz*.  '. 
` "TEATR MAŁY: Dziś wiecz. ko- 
miedia Sardou „Rozwiedźmy się". 

"TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Dziś o g. 7.30 i 10 w. wielka rewia 
„Nie nie wiadomo“, 

' "TEATR MALICKIEJ: Dziś ko- 
media Tad. Chrzanowskiego p. t. 
„Chiński rower“. z 

TEATR KAMERALNY. Dziś sztu- 
ka polskiego autora Zygmunta Ryl- 
skiego „Głębia na Zimnej“. 

TEATR „BUFFO* (ul. Mokotow- 
ska 78). Dziś „Porwanie Sabinek*. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
o g. 7.30 i 10 w. wielka satura poli- 
tyczne w 25 obrazach: „Naokoło Cy- 
rulika". 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
t codziennie wielka rewia „Naprzód 
Marsz!“ z Ziniińską. 

, TEATR „8.15. Dziś operetka Kal- 
mana „Księżna Czardaszka" z Elną 
Giestedt. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19). Dziś i ju- 
tro sztuka Czechowa — „Wiśniowy 
sad“. 

INSTYTUT REDUTY (Koperni- 
ka 36-40): Cočziennie ' „Uciekła mi 
przepióreczka** żeromskiego pod kie- 
rownictwem i z udziałem Juliusza 
Osterwy. 

STOŁECZNY TEATR PO- 
WSZECHNY (Gostyńska 9/11): 
Dziś o godz. 19 „Wesele na Kur. 
piach“; ul. Strzelecka 11/18: „An- 
drzej Sztorn'. 

FILHARMONIA. Dziś w piątek 
28. o godz. 20-ej pun- 
ktualnie odbędzie się koncert sym- 
foniczny z udziałem orkiestry Fil- 
harmonii Warszawskiej pod dyr. mi- 
stra Emila Coopera i artystów śpie- 
waków: Stani Zawadzkiej i Michała 
Zabojda - Sumickiego. 

W ramach tego koncertu, dla ucz- 
czenia -10-ciolecia zgonu Juliusza 
Wertheima, wybitnego kompozytora, 
pianisty i pedagoga, wykonane będą 


Z muzyki 


WIECZÓR ORGANOWY W SZKOLE 
; IM. KURPIŃSKIEGO. 

Wiadomość, że Karol Kurpiński był 
synem organisty z Włoszakowic i że je- 
dne’ ó najwcześniejszych i najsilniejszych 
wrążeń muzycznych zawdzięcza grze or- 
gsamowej swego ojca. 

Dziś, po 150 latach (Kurpiński uro- 
dził się w 1785 r.). Szkoła muzyczna je- 
so imienia nawiązuje, jakgdyby do tych 
tadyeji, zakupuje organy i, mimo wiel- 
kich trudności, stwarza u siebie klasę 
organową, której kierownikiem jest 
prof. Chwedczuk. 

Uroczyście, wobec przedstawicieli pra 
sy i świata muzycznego poświęcił nowe 
ozgany prof. ks. Nowacki. W serdecz- 
nych słowach życzył dyrektorowi szko- 
ły p. Eug. Zachariasiewiczowi powodze- 
nia w pracy, podkreślając znaczenie mu 
zyki organowej w naszym życiu muzycz- 
nym. 
~ Wartość imstrumentu zaprezentował 
prof. J. Chwedczuk wykonaniem pięk- 
nego koncertu Vivaldiego i Sherza Bos- 
siego. Mimo, że nowe organy nie posia- 
dają wielkiej siły i wiełu rejestrów, na 
małą salkę koncertową, w której stoją, 
są zupełnie odpowiednie. Dadzą się z 
pewnością wykorzystać z pożytkiem dla 
mazyki i uczelni. E. 0. 


- 


wem... innych nabywców, którzy 
udokumentowali swoje prawa do 
spornego terenu. Okazało się, że 
obywatel sprzedał las dwa razy, 
za sumę około 600 tysięcy zł. 
Sprawa podwójnej tranzakcji 
wywołała zrozumiałe poruszenie w 
sferach ziemiańskich, Bliższe szcze 
góły nie mogą być ujawnione ze 
względu na dobro śledztwa. 


TRY 


po raz pierwszy fragmenty z jego 
opery „Fata morgana“. 

Ponadto program koncertu obej- 
muje: Beethovena Symfonia III-cia 
(Eroica), Mozarta Temat i wariacie 
z suity D-dur i Wagnera uwertura 
do op. „Tannhäuser“, 

BAJ  KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwato- 
rium. W niedzielę dn. 30.10 o godz. 
16-ej „O raku — nieboraku i o pstrą 
gu dziwolągu*. Przedsprzedaż bile- 
tów w „Słonku'”, ul. Zielna 13 m. 2. 


OSTATNIE DNI „KSIĄŻĘ SZI. 
RASU*. Dziś cudownie wystawiona 
operetka „Książę Szirasu* z Fedycz- 
kowską i Doboszem, ciesząca się za- 
służonym powodzeniem. Melodyjna 
ta nowość zagraniczna schodzi z re- 
pertuaru za parę dni, ustępując miej 
sca „arcydziełu Lehara „Miłość cygań 
ska“. 


SOBOTNIA PREMIERA TEATRU 
NOWEGO „ZŁOTY DESZCZ“ 
Pristleya. 

.. W sobotę Teatr Nowy występuje 
z premierą „Złotego deszezu“ vrist- 
leya, czołowego dramaturga angiel- 

skiego. 

„Złoty deszcz, to komedia ludz- 
kiej indywidualności, choć akcja ma 
pozory detektywne. Detektywne ku- 
lisy ukrywają treść znacznie głęb 
szą, podobnie zresztą jak wdizieliś- 
my to u wielkiego Chestertona w 
„Człowieku, który był Czwartkiem*”. 


„JEAN“ OBCHODZIŁ JUBILEUSZ 
50 PRZEDSTAWIEŃ. 

Od blisko dwóch miesięcy cała 
Warszawa tłoczy się do teatru Let- 
niego. 

Ostatnio odbył się jubileusz 50-go 
przedstawienia  „Jeara*, jednego 
z największych sukcesów teatral- 
nych. Jest to zarówno sukces sztuki, 

jak i reżyserii dyr. Trzcińskiego, 
oraz koncertowej gry artystów, któ. 
rzy przyjmowani są owacyjnie. 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


TAŃCÓW ZA 2.50 


w ciągu $-miu lekcji wyucza szkoła 
Mariańska 9. Uwaga! Między in. 
najnowszy TANIEC „SVING“. 179 


URSY  buchalteryjno - organiza- 
cyjne, koncesjonowane „Apel“ za 
pewniają samodzielność. Sienna 72, 
599-48. 176 | 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


otrzebna wykwalifikowana nawi- 

jarka do fabryki drutów elektro- 
technicznych. „Elektro = żywica“ 
Elektoralna 14/123, 


f 
j 


groszy 10. Już 


RADIO 2 ZŁ. ścstarczamy ui 


tranowoczesne, rewelacyjne odbiórni 
ki. 3.lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu- 
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular“ Jasna 18,20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na wezwa 
nie telefoniczne. 860 


RADIO 
RADIOAPARATY ien: "Wwy. 


kich! Wy- 
przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren“ Pl. żelaznej Bramy 2. 213 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


minha ROBOTNIK” 


| 


Warszawska Komisja Historyczna Ar- 
chiwalna przy Stow. b. Więźniów Polit. 
niniejszem komumikuje, że w związku 
z obchodem 20-lecia Niepodległości Pol- 
ski, urządza Wystawę zbiorów po- dzia- 
łaczach rewolucyjnych i w tym celu wzy 
wa osoby, które posiadają jakiekolwiek 
pamiątki po tych działaczach jak: druki, 
fotografie, listy, roboty wykonane w 
więzieniu i t. p. do nadesłania ich do lo 
kału Stowarzyszenia — Warszawa, ml. 


w Stow. Więźniów Politycznych 


Senatorska 36. 

Rzeczy te mogą być przyjęte na czas 
Wystawy lmb na zawsze za pokwitowa- 
niem. 

Komisja również przyjmuje listy pry 
watne po wybitnych działaczach polity- 
cznych, celem ich przechowania. 

Paczki należy adresować: „Do Komi- 
sji Historyczno - Archiwalnej przy Stow. 
b. Więźn. Polit. W-wa, ml. Senatorska 
Nr. 36. 


OKR. PPS. WARSZAWA — PODMIEJ- 
SKA. 

Z powodu przypadającego święta we 
wtorek, t. j. I listopada r. i 
dzanie Egzekutywy' odbędzie się we 
Środę, dnia 2 kistopada r. b. o godz. 6 
wiecz. Obecność wszystkich członków 
Egzekutywy obowiązkowa, jak również 

organizacje proszone są 0 


wszystkie 
przysłanie swych przedstawicieli. 
ZEBRANIA PIĄTKOWE. 

W piątek, dnia 28 b. m. o godz. 7 w. 
ua niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa- 
dzonych gości z referatami na aktualne 
tematy: 

WOLA — CZYSTE — Wolska 44. 

JEROZOLIMA — Wronia 65, ref. 
tow. Ludwik Cohn. 

PRAGA — Ząbkowska 38, ref. tow. 
Henryk Raabe. 

RAKOWIEC — Pruezkowska 6, ref. 
tow. H. Dziunikowski n. Ł: „Sytuacja 
klas postępowych we Francji 1789 i w 
Polsce 1938*. 

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. S. Dubois. 

GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. Herski. j 

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. H. 
Bielicki. 

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Stanisław Gajewski. 

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. Lu- 
dwik Perl. 

GRZYBÓW —— Królewska 16, ref. 
tow. Jerzy Rawicz n. t.: „Wybory do 
samorządu m. Warszawy“. 

MARYMONT — ŻOLIBORZ — Kra- 
sińskiego 10, o godz. 19.30 zebranie 
przedwyborcze aktywu propagandowego. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


DZIELNICA „PELCOWIZNA* — Ja- 
błonowska 6, w niedzielę, dnia 30 b. m. 
o godz. 10 rano odbędzie się Zebranie 
z referatem „Wybory do Samorządu m. 
Warszawy* referować będzie tow. Stef. 
Hirmlowa. 

DZIELNICA „MOKOTÓW“. W po- 
niedziałek, dnia 31 października o g. 6 
wiecz. (pumktualnie) w lokału Dzielni- 
cy przy ul. Racławickiej 4 odbędzie się 
zebranie mężów zaufania. Referują tow. 
tow. Ziemięcki i Raabe, czołowi kan- 


DENE PIZA ROWIE DO VEAC 


NIEMA PEWNIEJSZYCH 
JAK 
GD” 
t ORYGIN. 
„OLL Acum. 


TEATR WIELKI 


Dziś w piątek przedostatni raz 
„KSIĄŻĘ SZIRASU* 


z Fedyczkowską i Doboszem 


Jutro w sobotę 
triumf sezonu 


„Harnasie” i „Verbum Nobile” 
| ta a cte ata dA oudikoć ot ann i 


TEATR KAMERALNY 


SENATORSKA 29, iei. <-13-87 
Dziś i codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 po 


GŁĘBIA na ZIMNEJ 


sztuka w 5 aktach 5 obrazach 
Zygmunta Rylskiego 
udziai biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, 8. Kwaskow 
ski, M. Międzińska, M. Wiełand, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 
Dekoracje: Stanisław Jarocki. 


W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej“ 


TEATR Mate Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 
rewia zwątpleń : znaków zapytania 
Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
Górska, T. Olsza, H, Grossówna, 
A. Bogucki, H., Kamińska, Z. Sy- 
kulska, Ws, Orlow. iì 


Dwa przedst. punkt. © 7.30 10-ej. 


ATLANT: 


Wielki film społeczny 


maa 


NAOKOLO 


Urzędnicze 50 groszy. 
Ee n gge as ai a 
‘cema eee S nnn 


CHMIELNA. 33 
pocz. 4, 6, 8, 10 


WIĘZIENIE BEZ KRAT 


jdydaci do Rady miejekiej z listy PPS. 
ji Zw. Zaw. w Okr. Wyb. Nr. 1. Wejście 
za- imienmymi zaproszeniami. 
DZIELNICA „STARÓWKA“. W so- 
botę.o.g. 7 w. zebranie z referatem. 


Z życia Młodzieży P.P.S. 


ZEBRANIE C NKÓW WAR- 
SZAWSKIEJ „ORGANIZACJI  MŁO- 
DZIEŻY PPS. odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 30 b. m, o godz. 10 rano, w lo- 
kala Dzielnicy „Jerozolima“ uł. Wronia 
65. Sprawy bardzo ważne. 


T.U.R. 


Dddział Warszawski TUR. organizuje 
w bieżącym tygodnin następujące im- 
prezy: 

PIĄTEK, 28 października b. r. 

ZWIĄZEK DRUKARZY (ul. Nowy 
Świat 38) godz. 19 występ artystyczny 
Sceny Robotniczej TUR. 

SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA, 


LOKAL WARSZ. ODDZIAŁU TUR. 
(Al. 3-go Maja 2) godz. 19 referat dys- 
kusyjny p. t. „Literatura współczesna a 
proletariat“ dla członków TUR. i wpro 
wadzonych gości. i 

NIEDZIELA, 30 PAŻDZIERNIKA. 

WYCIECZKA NA WYSTAWĘ KON. 
GRESU DZIECKA. Na wycieczkę tę 
zapraszamy wszystkich członków TUR. 
R. T. P. D., Dzielnic, Kół Młodzieży 
Czerwonego Harcerstwa i Związków Za- 
wodowych. Wszyscy musimy zobaczyć 
wystawę  ilustrującą osiągnięcia Rob. 
Tow. Przyjaciół Dzieci. Zbiórka przed 
lokałem Wystawy (Nowogrodzka 74). 
Wstęp 10 groszy. 


- Związki Zawodowe 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW BUDO- 
WLANYCH, DRZEWNYCH, I POKRE- 
WNYCH ZAWODÓW, ORAZ ZATRU- 
DNIONYCH NA ROBOTACH PUBLI- 
CZNYCH W WARSZAWIE. 

Na niedzielę, dnia 30 b. m. r. b. o go- 
dzinie 10 rano Zarząd Okręgowy zwołu- 
je ogólne zebranie, które odbędzie się 
na ul. Kaczej 7, celem omówienia spraw 
organizacyjnych, egzekwowania należno 
ści od pracodawców oraz rozpoczęcia 
akcji o zasiłki dla robotników sezono- 
wych i o prawa robotnicze. 

Na zgromadzeniu przemawiać będą 
przedstawiciele Zarządu Okręgowego 
oraz z Zarządów Oddziałów warszaw- 


Ze względu na ważność spraw Zarząd 
prosi o masowe przybycie na zgroma- 
dzenie. 


RUTYNOWANY pedagog, specjal 
noś: matematyka, łacina, polski, nie 
miecki, historia, fizyka. Matura, gi- 
mnazjum, liceum. Tel. 33-506. 


Warto zobaczyć 


CYRULIKA 


ŚWIETNĄ SATYRĘ 
POLITYCZNĄ 
Pocz. 7.30 1 10 w. tel. 211-13 


TEATR BUFFO 


Mokotowska 73 


PORWANIE SABINEK 


wesoła farsa ze Śpiewami 


JÓZEF WĘGRZYN | MICHAŁ ZNICZ 
na czele zespołu. 


MIEJSKI Smc. 4 6 s 10 
LUIZA RAINER 


KARAI 


poruszający ciekawe zagadnienia 


Odbito w drukar ni Sp. Nakiadowo - 


AAE I EAER WAŻ jr 307 mmm 


Na nedzy bezrobotnych 


żerowaii 


Jan Połczyński i Władysław Ge- 
rowski, obaj zamieszkali na An- 
nopolu wielokrotnie karani za 
różnego rodzaju kradzieże, posta- 
nowili zmienić niebezpieczny za- 
wód ziodziejski na mniej ryzykow 
ny zawód oszustów. Gerowski za- 
cząi tedy rozpowiadać wśród bez- 
robotnych, że ma ustosunkowane- 
go przyjaciela, który bez trudu 
może wyrobić każdemu dobrze 
płatną posadę przy różnych robo- 
tach publicznych. 

Gerowski poznawał następnie 
ofiary z Położyńskim. który grał 


W mieszkaniu rodziców przy 
ul. Czerwonego Krzyża nr. 3 po- 
pełniła zamach samobójczy, tru- 
jąc się esencją octową 14-letnia 
Anna Matuszczyk. Lekarz Pogo- 
wia Katunkowego po przepłuka- 
niu młodocianej desperatce żo- 
łądka przewiózł ją na kurację do 


dwaj oszuści 


| rolę owego wielce ustosunkowane- 
go człowieka i kazał sobie z góry 
| płacić różne kwoty na rzekome 
| kcszty biesiady z tymi osobami, 
od których miała zależeć praca. W 
ten sposób bezczelni oszuści przez 
| dłuższy czas żerowali na ludzkiej 
peons i trwonili wyłudzone pie- 
pee na zabawy i wódkę. 


Poszkodowani widząc, że padli 
cfiarą oszustwa. złożyli skargę w 
pelicji. Wszczęte dochodzenie po- 
twierdziło zarzuty oszustwa, wo- 
tec czego obu przestępców osa- 
'dzeno w więzieniu. 


szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
Matuszczykówna jest na praktyce 
u modystki i często posyłano ją 
odnosić klientkom kapelusze. O- 
statnio dziewczyna niosąc trzy ka 
pelusze zgubiła jeden i bojąc się 
kary od rodziców targnęła się na 
życie. 


OSON i OES EE A STEE WER TAC, WOIT YW. EES PUNO WE SREO 


GL 
ADRIA (Wierzbowa 9): „Krzyk 
ulicy“. 


ATLANTIC: „Druga młodość“, 

ANTINEA: „Statek niewolników* i 
„Król i chórzystka*. 

ACRON: „Alarm na morza“ i „Śpie 
wjaący kowboy*., 

AMOK  (Kiektoralna 45): 
Steele zginęia* i „Cień Szanghaju“ 

AS (Grójecza 56): 
Brygady*. 

BAŁŁyYK: „Krzyk ulicy“. 


BIS (Eletkoralna 21): „Zawiniłarna* 


i „Linia Maginota*, 
CAF1iLOL: ,kiaiy Motyl*, 
CASINO: „Jezebel“, 
COLOSSEUM: „Przygody 

Hood“, 


CZARY (Chłodna 29): „Zemsta Ta- 
rzana* i „Śląsk Zaolzański wraca | PROMIEŃ (Dzielna 1): 


do Polski*. zz 


EDEN (Marszałkowska 31a): „Hra- 


bina Władinow'* i dod. 
ELITE: 
dziłem'. 


ERA (Leszno 2): „Diabelska eska- 


dra“ i dodatki. 
EUROPA: „Ludzie za mgłą“. 


„"AMA (Przejazd 9): „Syn kantora“ 


i METRO 


„Nancy | MUCHA (Dluga 10): 


Robin | POPULARNY 


„Błękitna załoga“ i „Zbłą- 


NA 


(Smocza 30): „Rakietą na 
Marsa“ 


MixJsiki (Hipoteczna 8): „Obcym 
wstęp wzbroniony*. 

MAJESTIC: „Paryżzanka*, 

„Ostatni m 

larm“ i „Zwyciężyły kobiety“. 


„Szarża iekkiej | NOWA TOMBOLA: „Od wtorku do 


czwartku“ i „Concertina“, 

PETI TRIANON: „Sekretarka jej 
męża* i „Bohater naszych cza- 
sów“, MAE- 

PALLADIUM:: „Królewna Snieżka“ 

PAN: „Prawo do szczęścia”, i 

(Zamoyskiego 20): 

„erły korony“ i „Atrakcje Nowego 


Jorku“. 

„Ostatnia 
salwa* i „N. York — San Franci 
sco“. 

PRAGA (Targowa 71): „Kalif z Ba 

gdadu* i rewia, 

PRASKIE OKO (ul. Zygmuntowska 
10): „życie ulicy“ i „Śląsk Zaol. 
zański wraca do Polski*, 

RAJ: „Zbieg z San Quentin“ i „Cór- 
ka gen, Pankratowa*. 


FILHARMONIA: „Miłość w kajda. | RIALO: „Szalony chłopak“, 


nach“ 


FLORIDA (żelazna 61): „Wyspa 


ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto- 


włosa“. 


skazańców“ i Zaginiony horyzont“ | REX: „Tajemnice żółtego miasta“ i 


FORUM (Nowiniarska 14): „Kor. 
„Alibaba i 40 rozbójni- | ROXY (Wolska 14): 


sarze* i 


ków*. 


„Toni z Wiednia“, 
ŁA „Znachor* i 
LA Ą p, 


HOLLYWOOD: „Zdobywcy Marok-|SOKOŁ (Marszałk. 96): „Perły ko- 


ka* i rewia. 
HELIOS (Wolska 8): 
13“ i „Powrót Zaolzia“. 


ITALIA (Wolska 32): „Maski lorda | STYLOWY: „Naga prawda". 


Blaąckeneya**, 
IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa. 
wyera*, 


JURATA (Kr. Przedm. 66): 
częło się w pociągu* i „Detektyw 
z Honolulu“. 

KOMETA: „Piętno przeszłości“, 


rony* i „Święto hawajskie*, 


„Szczęśliwa | SORRENTO (Krypska %4): „Boga- 


| te biedactwo“ i „Kala Nag“, 
STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
SWIATOWID: „Marco Polo“, 


„Za. | SWIT (N. świat 18): „Kobiety nad 


przepaścią”. 
ŚWIAT (żolibórz): 
„Zdrajca“. 


„Buziaczek“ i 


MARS (żolibórz): „Wzgardzona* ij SYRENA (Inżynierska 4): „Fartan 


„Przygoda Donalda“, 


cerki* i „Królestwo za pocałunek* 


MEWA (Hoża 38): „Ten którego u- | UCIECHA: „Wrzos“ 


kochałam“ i „Otchłań grozy“, 


POJDZI 


COLLOSSEU eli Tiat 
Ostatnie dni: ZNIŻKA | 


PRZYGODY 


Mobin Hoda 


w roii gł: 


FLYNN 
WEGNER CCIE 


NY 
ADRIArsgr.baikon zł. part 
Wierzbowa 7, P. 4-5-8-10 


Kobiety potępione są boha- 
terkami tego filmu 


KRZYK ULICY 


Viviane Romance 
WOKE WOSK 


PADULA IACI IELU 
: majestic p.5 73 95 


x Ostatnie dni! W niedz. i św. 12 
x Danielle DARRIEUX 
2 Dougias FAIRBANKS w 


a w na, wes£iSzE; komeaii 


ARYŻANKĄ 


09 
ik. 
50 


wart, 


Parter | zę r 
MARIUM. AMAMMA ARAA 


ski, Koziarski, Re8To, 


ammm o WETA 

TEATR „WIELKA REWIA“ Karowa 18 
DZIS w teatrze Wielka Rewia pod dyr. A. Łaszewskiego. powtó- 
rzenie premiery nowego widowiska w 30 obrazach 


NAPRZÓD: MARSZ! 


Mira Zimińska, Bodo, Bożejewiczówna, Carnero, Halama, Klesz- 
czówna, Skwierczyńska, Chór A ia gy Harry 
alter. 


EMY 444 


FILHARMONIA 


Początek 46 8 10, 


CHARLES BOYER 
GABY MORLAY 


w erotycznym filmie 


MIŁOŚĆ W KAJDANACH 


CENY: gr. 75 isl 1 
| MSRND JABE 140 AOR OKA 


s. HOLLYWOOD 


HOŻA 29 Pccz. 5, 7.30, 9.45 
Zdobywcy Marokka 
dramat miłości i poświęcenia 
w roli g+ Harry Baur 


Na scenie nowa rewia 


R mmm 12M 


swo - wa KOMETA 


Chłodna 49 


Patno przegzłośi 


NA SCENIE REWIA. 


Hamilton, Konar- 
Pocz. 7.30 i 10 wiecz, 


Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


